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Związkowc-y polscy gorąco pozdrawiają 

bohatersko walczący lud Hisżpanii 
WARSZAWA (PAP). - Sekreta-1 wolność", głęboko prreźywa.jlł i z po 

riat CRZZ podjął na posiedizeniu w dziwem śledza walkę boha.terskfoh 
dniu 17 bm. uchwałę, w której r::zy- robotników Barcelony przeciwko 
tamy m. in.: frankistowskiemu reżimowi głodu, 

„W imieniu wielu milionów poi- terroru i obozów koncentracyjnych. 
skich zwiazkowców Centralna Rada Polskie masy praou1ą.ce _głęboko 
Związków· zawodowych śle pło- wierzą w ostateczne zwYCięstwo bo 
mienne, proletariackie pozdrowie- h~t~rskieg? ludu Hiszpanii i 7.apew 
nia walczącemu . ludowi Hiszpanii. ma.Ją go, ze_ wra,z z całym. oboze!I' 

. . . postępu, ktoremu przewodzi po1ęz-

ORGAN KW .i KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNl.CZEJ 
Polskie masy pracu_Jącc, ktore I~: ny bastion poko.iu i sprawiedliwoścł 

czy z walcząc~ przeciw faszyzmoWl społecznej _ związek Rad1Z1ieck:I. 
klasą robotniczą Hiszpanii wspólnie stać będą wiernie po stronie boha­
przełana krew „za waszą 1 naszą terskiego ludu His7,pamii." 
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Zagadkowe sprawy· w Iranie 
· · Wychowc;iwcv młodego. pokolenia ·· 

MANIFESTUJĄ WOL~ WALKI U POKOJ i PLAN 6-LETNI 
„Prawda" o zabójstwie premiera Razmary 

MOSKWA (PAP). - Niedzielna niepodzielnymi gospodaw.ami Iranu. 
„Prawda" zamieściła artykuł pióra Należy stwierdiz.ić, że okres spra­
Wiktorowa pt.: „Zagadkowe sprawy wowan:ia władzy prze.z gen. Razima 
w Iranie", w którym nawiązując do rę był okresem niepomyśl!nym dra 
izabójstwa premiera irańskiego gen. .panoszenia się i'mperiaUstów amery 
Ali Ra~ma['y stwierdza, że 7lbrodnia kańsk!ich w J.ranie. Wiadomo np., że 
ta ma niezwykle doniosłe znaczenie właśnie gen. Razmarn zażadał na 
polityczne. Zabójstwo premiera i- pocrzątku bieżącego roku, aby amery 
ra1'lsk0iego wywarło silne wrażenie kańcy „doradcy ekonomiczni" opu­
za·równo w samym Iranie, jak i po- ścili Iran. Wiadomo również że R~ 
za jego gra.nicami. mara zabronił w Iranie tr~nsmisjd 

· .Prezgdent RP Bolesław Bierut 
przybył na obrady Ili kraiowego ziazdu nauczycieli 

Dziennik podkreśla. jako rzecrz go antyrad'l!ieckich audyoj:i osfawione­
dną uwagi, że w sprawie zabójstwa go „Głosu Ameryki". WARSZAWA (PA.'P). - Potężną ma'.nifesta.cją niezłomnej woli 

walki o pokój i o Pła.n 6-letni przedstawicieli ponad 150.000 rzeszy 
nauczycieli i wychowawców młodego pokolenia stał się IU krajo­
wy zja.zd Zwi~u Nauc.zyciclst wa Polskiego. W zjeździe. który w 
dniu 18 bm. rozpoczął w stoli cy trzydniowe obrady, bierze udział 
618 delegatów z całego kraju. 

• 
• Zjarzd zaszcrzyci-ł swoją obecnością, fiarnym i>newodnictwem Związku 
witany cntuzja.styczinie długo nie- Radzieckiego i Wodza. mas pracują­
m.ilknącymi okrzykami „Niech ży- cych całego świata - Józefa 
je!" Prezydent RlP Bolesław Stalina". 
BIERUT. Na obraó.y przybyli rów- Słowa te delegaci przyjmują ;:;el­
nicż. serdece.nie w.i:tani członkowie ną iz:apąlu owacją na cześć Chorąże 
Rządu z premie.rem Józefem Cyran- go obO<lu pokoju i postępu. Zgroma­
kiewiczem na czele, ce:łonkowie Biu dzeni, stojąc, skandują: „STALIN -
ra Politycznego KC PZFR, przewod POKÓJ". 
niczący CRZZ tow. w. Kłosiewicz, W da1lszym ciągu przemow1enia 
przedstawiciele organizacji społecz- pos. Pokora wskarz.uje na trngiozną 
nych i młodlZ'ieżowycb. sytuację szkolnictwa w krajach ka-

Gdy przewodniczący ZNP pos. Po piitalistycznych. We Włoszech ponad 
kora otwiera obrady li serdecznie wi 100'.000 nauczycieli jest bez pi·acy, a 
ta przybyłych gości, na sali zrywa blisko 1.700.000 dzieci poza su.lrnłą, 
się manifestacja na cześć Polski Lu w USA po.nad 6 milionów dzieci nie 
dowej, na cześć Polskiej Zjednoczo jest objętych nauczaniem, a w Bel­
nej Partii Robotnicrzej - przewod- gii tysiące nauczycie,li czeka już po 
niczki narodu polskiego. kilka lat na posadę. Jakże kra1i.co-

i[)elegaci stojąc, długo Skal!ldują: wo różna jest pcn.yoja srzkoty i wa-
„BIERUT - POKÓJ". runki pracy nauczyciela w naszej 

Pos. Poko'I'a k1'ótko cha.rakteryrz.u- L~dowej Ojc>Zyźnie s-twierdza 
je następnie rzmaganie. twórczych mowca. 
!ił pokoju i postępu ze zbrodniczy- I Fos. Pokora podkreśla 11: nacis­
mi siłami wojny i wstecrmictwa. } kiem, że na czoło zad-ań stojących 
„Rosną i potężnieją siły obozu po prrzed całym na['odem po1s.klim i nau 

koju - podlkreśł-a mówca - pod o- czycielstwem wysuwa się rea-lizacja 

'Troskliwie organizujmy 
pomoc sąsiedzką 

Jednym z ozynników, :r,apewnlaJący-0h spra.wne przeprowadzenie 
siewów wioscD.Dy,ch, Jest ścisłe WYkonanie dekretu 0 PotnOOy są.siedz­
kiej. Daje on możność wyk·onystatnia w akcji siewnej wszystkich nia­
si:yn, sp.rzężaju i t. p,, pozostaJących w rękach boga.czy wi.e;.lskieh. Po­
siada to poważne zn~enie, zważywszy, że ilość maszyn w P01'J 
f SOM, choć stał~ wzrasta, Jeszcze nie wysfianl.zy db upra.wienia 
ws-zystkfoh TOzPo.rządza;Ińych gruntów o0mycb~ A zatem baczne prze­
strzeganie dekretu o pomocy sąsied7lkiej jest; niezwykle donfo.slej wa• 
gi. Toteż uchwała Prezydium Rzą.du z dnia. 2ł styc'llll!ła. br„ dotycząca 
wiosennej akelłt srewnei;i, kładzie szczególny na.msk na konieczność 
skrupulatnego wypełniania. poleceń dekretu. R1'<]y na.rod.o.we i Zwtią· 
7.ek Samopomocy Chłopsldej ma;ją obow.ią,zek dopilnowania planów 
Pomocy sąsied&eJ w gr.omadach i C'llllWMlia. na.d ich WYkonaniem. 

Podsta.wowym za.da.niem Jest dokładne opraeowa.nie planu pomocy 
sąsiedzkiej w gromadzie. Plan ten należy wszechstronnie omow1c 
ł przeanalizować na zebraniu gr.oma.dzkim w celu dokl.adnego ustaleuia, 
kto ma. prawo do korzystania z pomocy sąsiedZkiej, kto będ1Jie jej 
udzielał, w jwkim wa.sie i w .la.ldej formie, W związku 'Z tym pla.n po­
mocy sąsiedzk-iej trzeba 11zgodnić z planem pracy SOM, aieby np. ma­
łorolny chfop, nie posiadają.cy koni, tego samego dnia i w tym sa.Jnym 
cza.sic otrzymał siewnik z SOM oraz sprzęźa.j od świadc.zącego pomoc 
sa.siedzl<ą. Nie mogą powt31l'zać się wypadki, niema,] nagminnie wy­
stępujące ubiegłego roku we wszystkich powiiataeh naszego woje­
wództwa, kiedy to wielu małorolnych chłopów nie wiedziało, kto ma 
udzielić am pomocy, w jaikiej formie i w jaJdm czasie. Podobnie było 
ze .świadczącymi. Bywali> też że w ogóle n-ie ustalono planu pomocy są­
siedzkiej, jak to zdarzyło się np. w gminie Łanięta pow. kutnowsk·iego. 

Doświadczenia ubiegłego roku skłoniły wiele groma.d i gmin do 71il­

bez;pieczenia ·się przed tego rodza.ju błędami, Np, w powiecie wieluń­
skim po opracowaniu dla poszczególnych· groma« planów Pomocy są-
11iedzkiej w ramach wiosennej akoji siewnej, gminne rady narodowe 
rozesłały do korzystających z pomocy sąs~di;kiej i udzielający-Ob jej, 
piśmienne zawiadomienia o terminie, mieJscu or~ rod'llll~ wykony­
wanej pracy. 

Biorąc Pod uwagę polityezne znaczenie i klasowy cba.r.aikter pomo­
cy sąsiecfakiej, trieba zwrócić baczną uwagę na 'ZIWlhowanie się śwJ.ad­
czących - bogaczy wiejs~ich. W stosunku do taik>ich kulaków którzy 
będą, uchylać się od obowiązku udzielania pomocy biedocie, ' winny 
zostać wyciągnięte natychmiastowe, Ja>k na.idalej idące konsekwencje. 

Bardzo ważne jest dop.ilnowanie słusznego 'Z klasowego punktu wi­
dzenia realizowania świadczeń z tytułu pomocy sąsiedzkoiej, Wprawdzie 
prezydia gminnych rad narodowyclt podejmowały w ubiegłym roku 
uchwały, ustaaia-mia\iące wysokość odpłat za pomoc sąsie<lzką, ale nie 
dopilnowały przestrzegania ich w praktyce. Bogacz wiejski dyktował 
biedooie swój wJasny sposób odpłat w formie naj02ęściej stosow3iłl.ego, 
a . najbardziej godizącego w interesy małorolnych chłopów, odrobku. 
Bywały także odwr-<>tne wypadki, kiedy to gminne rady na.rodowe, idąc 
po linii najmniejszego oporu, ustalały wysokość wynagrod!leń 7!11. pomoc 
sąsiedzką wyłąomrie stosując przepisy dekretu o pomocy sąsiedzkiej, 
a nie wnikw,iąc w ogóle w warunki terenowe. Skutkiem tego wyznaczo· 
na WYSokość wynagrodzenia. za pomoc sąsied.zką .bywała wyżs7la od 
pobieranej według prywa.tnych umów, Tak było w gminie Tkac71ew 
w pow. łęczyckim i w wielu gminach w pow. brzezińskim, Rzecz jasna, 
te w takich okolicznościach. dekret o po.mocy sąsiedzkiej nie stanowił 
wła..foiwego instrumentu walki klasowej, ani nie zachęcał chłopów ma­
łorolnych do korzystania z pomocy sąsiedzkiej, 

Wróg klasowy stosował wyzysk nawet przy świadczeniach udzie­
lanych w ramach pomocy sąsiedzk>iej, wymuszając od mniej 

1

świado­
mych chłopów dodatkowe opłaty do stawek, ustanowionych przez gmin­
ne rady narodowe. Dlatego tez nale-i:y. dokładniej poinformować ogół 
chłopów małorolnych i średniorolnych przy ustalaniu planu pomocy 
sąsiedzkiej i sposobów jego realizacji. Trzeba im wy1aśniać znuzenie 
dekretu o pomocy sąsied?Jkiej, dającego pracującemu chłopstwu orę-i: 

do walki z Wy.łyskiem, pogłębiającego proces odosobndenia. kułaka. 
Nie wszędzie uczyniły to gminne rady narodowe i ZSCh, w nie­

których gromadach, a zwłaszcza w powiatach rawsko - mazowieckim 
ł łowickim dotychCILas nie przygotowano pia.nu pomocy sąsiellzkiej, 

Do siewów pozostało już niewiele czasu. Trzeba więc jak na.jrych­
lej odrobić te zaniedbania.. Organizacje partyjne, rady narodowe i ZSCh 
winny poświęcić więcej uwagi pomocy sąsiedzkiej, pomocy która wy­
datnie przyspieszy i usprawni przeprowa.dzenie siewów 'wiosennych, 
jak również ograni<l'Ly 1J1Di1iwość wyzys!;u "'-'łnt.· ...,:...;..tc.;„1 or.zez jej 
wrol!';o. - kułaka. · 

, 

uchwał VI plenum KC PZPR - mo I Podczas przemówienia wchodzi na 
bilizacji wszystkich sił we froncie salę kilkudziesięcioosobowa delega­
walki o pokój i o Plalll 6-letni, wy- cja młodzieży szkolnej, aby powitać 
rażając jednocześnie· przekonanie , zjazd. „Tysiące rąk, miliony rąk, a 
że obrady· zjazdu nakreślą nauczy- serce bije jedno" - śpiewa młodzież 
cielom i wychowawcom młodego po witana prrzeri delegatów serdecrzny­
kolenia jasne drogi rea1litzac!jd tych mi oklaskami i okrzykami. 

gen. RarzmaTy ;panuje w Iranie „spi- Łatwo rzrOZ\ll_llieć - pisze ,.Praw­
sek milciz:enia". Sprawie tej nie tyl- da" - że Razmara na stanowisku 
ko nie nadano wielkdego rorzgłosu, premiera nie dogadizał kołom rzą­
lecz wręcz przeciwnie prawie wca- dzącym USA, które od wielu już lat 
le o rriej się nie pisze. dążą do uzyskania decydującego 

Mówi s·ię, że zabójstwo jest dzie- I wpływu w Iran:ie. Wniosek w.ięc na 
!em agentów amerylrnńskich w 1- sliwa się sam przez się: w usunięciu 
ranie, którzy sądzili, że pozbyw.:;.jąc premiern Razmary zainteresowani 
się Raizmary, potrafią ująć w swe rę byli ludzie ściśle związani z „wpły­
ce wszystkie sprawy Iranu, stać się wami amerykańskimi" w Iranie. 

zaszczytnych zadań. Trzynastoletnia harcerka, uczenni 
Wzniesione przez pos. Pokorę o- c,a szkoły nr 16 Barbara Gnzelaków 

krzyki na cześć Polski Ludowej i jej na wzruszonym głosem serdecznie 
Pre>Zydenta . na cześć światowego o- wita uczestników zjazdu w imieniu 
bozu pokoju i Wodza mas pracują- harcerstwa. 
cych całego świata - Józefa Stalina. Po przerwie obiadowej 
zamieniają się w potężną owa- referat s.prawcizdawczy 
cję. Delegaci śpiewają „Międzyna- przewodniczący ZNP pos. 
rodówkę". Pokora. 

obsizerny 
wygłosił 

Wojciech 

Po wyborze prezydiLJm rz.1jazdu Mówca stwierdza że przed trzema 
ptzewod.niczący pos. Pokora prosi laty po usunięciu z aparaotu związ­
Prczydenta RP Bolesława Bieruta kowego clementow wrogich Polsce 
o zabran'ie głosu. Delegaci gotują Ludowej i kariero\\~iczowskich-roz 

wstępu]ctcemu na trybunę Prezyden poaz:ąl się nowy etap w działalności 
towi RP entuzjastyczną owację. ZNP. Jego szeregi wzro$ły 'Z 87,5 

Papież błoµ;osławi 
zbrodniarza wojenne~o 

BERLIN (PAP). - Jak donosi a- Norymberdz.e skazany na śmierć 
gencja A.DN z Monachium, zastęp- preez powieszenie za zbrodnie prze­
ca, sekretarza stanu ' w Watykanie ciw ludizkości, jednakże wykonanie 

(Pn:zemówienic Prezydenta RP b·s. do przeszło 150 tysięcy człon­
Bolesława Bieruta podamy w dniu ków. 

~~~;łO~~~~:i~i ~~~~~:u;~:;~~= wyroku zostało wstrzymane przez b. 
waijącemu w więzieniu w Landsber gubernatora ameryka1'lsilctegp gen. 
gu, depeszę, rzawladaimilającą Pohla, 0 1oy'a. jutrzejsa:ym). Do podniesienia polliomu ideologi 

Przemówienie Prezydenta RP wy cznego rzesz nauczycielskich w po' 
.warlo ogromne wrażenie wf;ród ważnym stopniu przyceyniła się Sr/:e 'iż papież „Ud7liela mu swego błogo- Pohl winien jest zbrodni wymor-

sławieństwa". dowania milionów lucid w 9 okupo-wszystkich zgromadzonych. Długo roka akcja samokształceniowa, któ 
nie milkły okrrzyki na crześć Pierw- ra objęła blisko 100 tys. O$Ób. 
szego Obywatela Polski. Podooas refera1u :pos. Pokory n·a 

Os·wald Pohl, jeden z hers~tów wanych krajach, w szczególności w 
formacji SS, został na p~esie w Polsce, ZSRR, Czechosłowacji. 

Następnie odczytana zostaje depe salę obrad wchodzi delegacja wsi 
Sllla do !1\1azdu od nauczycielstwa spółdzielcozych z pow. sochaczew­
Związku Radzieokri.ego, rz braterski- skiego j ga·rwolińskiego, powitana o­
rni poiz,drowd.emami i serdec~mymi wacyjnie praez delegatów. 
życizemami sukcesów w dziele wy- Życząc ~j.arzdowi owocnych ob!·zid, 
ehowalil.da nowego pokolenia na b-0- chłopi - delegaci wsi spól!icielczych 
jowników o pokój i plTlyja·źń mię- W!1.l1osr.tą okrzyki na crześć opiekuna 
dzy na.rodami. . ludu pracującego ws1i - Prezydenta 

Załoga kotłowni ZPW im. Niedzielskiego 
współzawodniczy w oszczędnym spalaniu węgla 

: Refe1'ait JPOllitycziny pt. „Zwią.zek Bolesława Bieruta i na cześć wiel­
, Naue.zyeie'htwa Polskiego w walce k;.e~o organizatora życią socjaiis\y­
o postępowe oblic'Zc naucizyciel- cznego na wsi - Józefa Stalina. 
stwa .Polskiego" - wygłosił sekre- Zrywa się potęż,ny entuzjazm. Dłu­
tarz ZG ZNP pos. Eusta-chy Kurocz go nie milknie skandowanie: „Biel'Ut 

W odpowiedzi na apel elektrowni · cym zużycie paliwa o 1.200 ton, co 
„Szombierki" i ZPB im. Stalina, za przyniesie 36 iy.s. zł. oszczędności. 
łoga kotłowni ZPW im. Niedzielskie Równocześnie palacze z ZPW im: 
JO na zebraniu, odbytym w dniu Niedzielskiego wezwali do wspólza-
18 marca bm„ postanowiła przystą- wodnictwa i wymiany doświadczeń 
pić do współzawodnictwa o oszczęd w dziedzinie racjonalnego spalaniil 
ne spalanie węgla, zobowiązu·jąc się węgla załogę kotło·wnd. Zakładów 
zarazem zmniejszyć w roku bieżą- im. Andrzeja Struga. ko. - Stalin - Pokój!". ' 

Korzystając z bogatych doświadczeń Komsomołu 

ZMP godnie wypełni · rolą pomocnika Partii 
VIII plenarne posiedzenie Zarządu Głównego Związku Młodzieży Polskiej 

W aRSzA W A (PAP). - W dniach 
17 i 18 bm. odbyło się w Warszawie 
VIII plenarne posiedzenie Zarządu 
Głównego Związku Młodzieży Pol· 
ski ej. W obradach udział wzięli: se­
·kretarz Komitetu Centralnego PZPR 
tow. Edwal'd Ochab, członek Biura 
Organizacyjneg·o KC PZPR - tow. 
Dworakowski, sekreta'rz NKW ·ZSL 
c..b. Juszkiewicz e>raz wiceminister 

W czasie obrad przew?dnic;i;ącyl :ref.eracie przew:od.n·iczą.cego ZG ZiMP, I właściwy poziom ZMP-owskiej pra 
ZG ZMP, Władysław Matwm, wygło W. Matwma, ;ako wytyczne działa· cy politycZ'Ilo·wychowawczej wśród 

. si! referat o zadaniach Związk"'U Mło nia ZMP. . młodzieży. 
d_zieży P~lskiej :v. i;-arodowym f1:e>n- W specjal~ej uchwale· plen!-Im ZG Dotychczas tolerowany był for-
c .e walki o pokoJ i Plan 6-lelm!. ZMP wyraziło gorące podz1ękowa· malny stosunek do pracy politycz• 

W dysk~.1s~i i:ad Tefera.tem, obs·zer ,nie K?mitetowi Centraln~go Koms?- mo - wyjaśniadącej wśród młodz'ieźy. 
ne przemow1eme wygłosił sekretai·z. mołu . i Ant~a.szystows~ielll:u. Komi- Pierwszym naszym zadaniem jest 
KC P_ZPR, E: <?chab. . . teto:"1 Młod~1~zy Rad~1eckJeJ 01:az przekonywać młodzież i podnosi~ 

W JednomysJme ~l'ZYJęte3 uchwale eał~J młoclz1e~y ?ratmch narodow jej świadomość. · 

-0świa ty - Dembińska. 
plenum. Zai·~ąd'.1 _Głowne~o Z~P po 0 Z~v1~ku ~ad_z1eck1ego .~a zapr~s.ze· PO CZWARTE _ Niezbędna jest 
stanowiło p1zy.Jąc tezy, zawa1te w me i i;>rzy3ęC'1e delegac31 młodZJezy. szczególnie w związku z hasłem 

Fragmenty referatu t Matwl·n· a :frontu narodowego - szybka rozbu O W dowa szeregów ZMP. Winna · się 
• ona odbywać na fali wzmożonej 

Na wstępie s.wego refer~tu prze- I zaostrzenia czujności wobec wrogów 
wodniczący ZG ZMP W. Ma.twtin do klasowych, mówca przestrzega 11>rzed 
konał ana&y sytuacji międzynaro- sekciarskim stosunkiem wobec mło­
do~ej, po czym stwierde.ił: dzieży nieproleta1~iao1ciego pochodze 
„Hasło frontu narodowego wy~u- nia, ale bliskiej masom pracującym. 

nięte przez Vł Plenum KC PZPR, Organizacje ZMP-owskie skupia­
wymaga od Zwią,zku Młodzieży Pol ją w swy~h szeregach ponad je1lną 
skiej roZ&Zerzenia i wzbogacenia śro czwartą całej młodzieży polskiej w 
dków działania ideologicznego w wieku ZMP-owskim. Młodzież nie­
pracy wychowawczej wśród młodzie zorganizowana · stanowi więc znacz-
ży. ńą więkseość. 

Wychowanie młodego pokolenia w Toteż hasło frontu nai·odowego o-
dnchu. mark.~i7:mu - len_inizmu, w clu znacza, że ZMP, wzbogacając śmia­
chu mena.WJSc1 do burzuazjj, w du- Io swoje środki działania ideologicz 
chu bojowego braterstwa prolet.a- nego i zbliżając się jak najbardziej 
riuszy wszystkich krajów - jest i do istotnych potrzeb i zainteresowań 
P!>zostanie podstaw?wym obowiąz- młodego pokolenia, powinien w stop 
kiem ZMP, Obok niego staje obec- niu bez porównania wiekszym ani­
nie przed Związkiem nowe ważne żeli dotąd, brać na siebie odp'owic­
zadanie: budzenie i podnoszenie na dzialność za wlączenie całej młodzie 
rodowej świadomości młodzieży". ży do walki o pokój i Pian 6-letni. 

W dalsrz.e j częśd swego przemó- Hasło frontu narodowego - pod-
wienia, wskazując na konieczność kreślił dalej mówca - nie oznacza 

' ;t,MP-órdra Aleksa11drn iqlek - przqdlra z ZPW im. Reymonta, jeSf; znaną 

byna.jmnie1j osłabienia w.alkii, prawa 
dz-onej przecz klasę robotniczą pod 
przewodem pwti.i priz:eci.wko reszt­
kom kla-s posiada•jących w mieście i 
na wsi. 

Wielkim osiągnięciem ZMP jest, 
że większa crzęść org·auwacji po rz0-
szłorociznej Radziie N;J.czelnej macrz­
nie podnriasła swą czujlllość i na.uczy 
ła ' się dost·rzegać wroga. Do sukce­
sów naszyci;l. należy również oczy­
seazenie szeregów ZMP rz jednostek 
obcych, izdemora'l:izowanych i zaira­
żonych p~ez wrogie wpływy. 

W dalszej części swego przemó­
wienia, przewodniczący Zarządu 
Głównego ZMP omawia zadania, 
jakie stoją przed organizacją w 
świetle wytycznych VI Plenum KC 
'PZPR 

PO PIERWSZE - Zadaniem orga 
nizacji ZMP-o'.'.(skiej jest obecnie 
wzmóc wielokrotnie aktywność mło 
dzieży w walce o pokój przez włą· 
czenie wszystkich młodych patrio­
tów w kraju i przyciągnięcie no­
~-ych setek tysięcy młodzieży do 
'\ovykonania historycznych uchwał 
światowej Rady Pokoju. 

PO DRUGIE - Zadaniem Związ· 
ku Młodzieży Polskiej jest wzmóc 
udział młodzieży w walce o plan w 
fabryce, na w~ i w szkole. 
Związek nasz ty lko w tym wy­

padku odegra rolę bojowego pomoc 
nika partii w walce o te cele. jeśli 
potrafimy tak· postawić naszą pracę 
wśród młodzieży, aby zrozumiała 
zamierzenia Planu 6-Jetniego. aby 
dumna była z tej wielkiej drogi , po 
kt.óre ; i~zie nasz naród i aby ją oży 
wiało Jedno mocne pragnienie - · 
pracować lepiej, ofiarniej, wydaj-
niej. 

pracy polityczno-wyjaśniającej wo­
kół postawionych przez partię za­
dań, wokół hasła frontu narodowe­
go walki o pokój i Plan 6-letni. 

PO PIĄTE - Hasło frontu narado 
wego obowiązuje nas, aby po nowe 
mu postawić zagadnienie pracy na• 
szego Związku z młodzieżą nietbr­
ganizowaną. 

Za . dobrze pracujący możelTIY 
uważać tylko taki zarząd ZMP. 
który myśli o całej młodzieży, rów· 
nież tej, która nie należy do Związ.. 
ku. · 
Związek nasz, kończy swe prze­

mówienie przewodniczący ZG ZMP 
- dał w ostatnim okresie dowody, 
że jest w stanie Jamać trudności i 
coraz to lepiej wypełniać zaszczyt# 
ną rolę bojowego pomocnika partii. 

Podpisanie układu 
o obrocie towarowym, 
między ZSRR i NRD 

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi, że dnia 16 bm. w wy­
niku pomyślnie przeprowadzonych 
rokowań podpisane zostało między 
Ministerstwem Handht Zagraniczne 
go ZSRR oraz delegacją haqdlową 
Niemierkiei Ren11hlild Demokra.ty­
cznej porozumienie o obrocie towa­
rowym i układ płatniczy ria r. 195;1.; 

Antybrytyjska demonstracja 
w Teheranie 

MOSKWA (PAP). Ageneija 

i ce11ior1ci przorlo1mic<1 pracy. ]ej bl'ygada wylw1111je plany produl.cyjne ze 

::11ac::mą 11 :dwyi:kl} PO TRZECIE -
1 tralnvch zadań jest 

TASS donosi z Teheranu, że przed 
gmachem parlamentu irańskiego od 
była się V: dniu 16 maTca Potężna, 

Jedn~~ z. cen· ant.vbr:11-ty1ska demonstracja z udd• 
oodmesien1e na • łem 30 tysiecv osób 

' 



~·· 
Przeciw faszystowsl~iemu • terrorowi 
• • 
I rep res] om policyjnym we Francji 

Publikujemy w niewielkim s1zr6-
cie artykuł Raoul Calm, członka 
KC Komunistyc.mej Partii Francji, 
:mn.ieszczony w piśmie „0 trwały 
pokój, o demokrację ludową" (z 
d1iia ió maroa 1951 r.). 

Radykał Henri Queuille - były 
minister spraw wewnętrznych w rzą 
dzie Plevena, sformował w tych 
dniach nowy rz„d, niczym nie r6żnią 
cy się od poprzedniego gabinetu. 
Pleven, Moch, Queuille - Queuille, 
Moch, Pleven... Ci sami ludzie! Ta 
sama wiekszość! Ci sami mocodaw­
cy amerykańscy władcy imperi~li­
stycznil Być może Queuille zrezygnu 
je z takiego lub innego punktu fa­
szystowskiej ordynacji wyborczej, w 
~avi~ku z którą w a.me1:ykańskiej 
większości parlamentarnej nru.·odziły 
się niesnaski, będące przyczyną u· 
padku rządu Plevena. Jednakże or­
dynacja wyborcza, którą Queuille 
ft:>ędzie starał się pi-zeprowadzić w 
parlamencie, zasadniczo nie będzie 
się niczym różniła od dotychczaso· 
wej. Przywódcy partii amerykań­
skiej we Francji uczynią wszystko, 
aby Partia Komunistyczna, na któ· 
rą we Francji pada najwięcej gło­
sów, została całkowicie lub niema.I 
eałkowicie pozbawiona przedsU>.wi­
eielstwa. w parlamencie. 
Władcy Francji pragną dojść do 

porozumienia. w sprawie faszystow­
skiej ordynacji wyborczej, aby wzmóc 
jeszcze bardziej antyludowy charak­
ter swej polityki, aby utorować dro­
gę de Gaulle'owi - kandydatowi na 
dyktatora. Ta ordynacja wyborcza 
będzie nowy-ro etapem w uprawianej 
od 1947 roku polityce faszyzacji i 
represji. 

Represje policyjne stosowane 
pnzez rząd francuski według metod, 
które coraz bardziej przypominają 
metody Hitlera i jego gestapo, zmie 
rzają do izolowania. Komunistycznej 
P.artii Francji oraz ruchu obrońców 
pokoju, aby złamać jedyną siłę, zdol 
ną zniweczyć plany p<Xłżegaozy wo­
jennych, zorganizować potężny ruch 
przeciwko remilitaryzacji Niemiec, 
bez czego nie mo:l;na r<>zpętać wojny 
w Europie. 

-I 

1_ 
RAOUL CALAS 

ołonek KC Komunistycznej Partii Francjt 

-I 
_I 

1951 roku wstąpiło do partii pr.zesz. „France d'Abord" - organu by· 
ło 20.000 nowych członków - dowo· łych wolnych strzelców i partyrza.n· 
dzi, że K,omunistyczna Partia Fran- tów. 
eji związana jest z masami tak sil- Osiągnięcie ta1kich rerultat6w przy 
nie, jak .nigdy dotąd. czyniło się d-0 pogłębienia przekona-

Niemniej znamienny jest fakt, że nia, że możliwa jest skuteczna wal· 
Partia Komunistyczna i organizacje ka przeciwko represjom. Rezultaty 
demokratyczne odniosły ostatnio te dowi<Xłły, że można przeciwsta· 
wspaniałe sukcesy w walce przeciw· wić się wpr-0wadzenfu w życie ja· 
ko represjom policyjnym. Sąd woj· kiejkolwiek faszystowskiej ustawy 
skowy w Lyonie uniewinnił Jeanne nawet wówczas, gdy została ona już 
Pitaval i innych bojowników o pok6j przyjęta przeló parlament, jednakże 

zwiększają podatki, powodujące dro­
żyznę, przetiladujl} uczestników ru­
chu oporu i patriotów, a jednocześ­
nie pobłażają łapownikom i udziela-

. ją, amnestii zdrajcom i kolaboracjo­
nistom ! 
Walkę z represja.mi we Francji 

pr-0wadzi się nie wszędzie z jednako­
wą siłą. Sukcesy, jakie w walce tej 
odnoszą obrońcy pokoju, bardziej niż 
cokolwiek innego, sprzyjają przeko· 
naniu tych, którzy się wahają, tych: 
którzy poddają się wpływowi bałaś· 
liwej propagandy wroga, tyc11, któ· 
rym brak wiary w zwycięstwo kl&sy 
robotniczej i ludu. 

z Roanne, którzy wystą.pili przeciw- pod warunkiem działania masowego, Wczoraj grabarze Francji, Dala­ko przewożeniu materiałów wojen- działania,· do którego 'Za każdym ra- dier. Reynaud i zdrajcy z Vichy, Ii­nych. 48 dni przed terminem zwol· zem należy dobrze się przygotować. czyli, że uda się im terrorem rni;bić niono z więzienia Raymonde Dien, Warunkiem skutecznej walki z re- Komunistyczną Partię Francji. Lecz tę mężną 22-letnią kobietę, która w presjami jest powiązanie jej z wal- partia okrzepła jeszcze bardziej w Saint-Pierre-des-Corps rzuciła się ką przeciw temu, co rodzi represje, wyniku pięcioletniej bohaterskiej wal na· szyny kolejowe, aby zagrodzić a. więc przede wszystkim przeciwko ki z hitlerowskimi okunantami i ich drogę pociągowi z bTonią, przezna- rządowej polityce wojny. Konieczne najemnikami. Dzisiaj, w walce z no­czoną. dla wojsk w Indochinach. jest pokazanie masom na konkret- wą ofensywą faszyzmu, komuniści Uniewinniono dwunastu bojowni· nych faktach, że represje stos<>wane francuscy zewrą swe szeregi, ich ków o pokój w Saint-Brieuc, którzy, są przez tych samych ludz.i, którzy duch bojowy przybierze na sile. Po­
śpiewając Marsyliankę, demonstrowa I zamrażają płace robocze, organizują I prowadzą oni za sobą coraz szer.ilze li przeciwko wysłaniu pociągu z ma- bezrobocie, pozbawiają młodz:ież moż masy ludzi pracy oraz demokratów teriałami wojennymi. Uniewinniono liwości z.dobycia zawodu, zamykają i zadadzą decydujące cio3y rządowi czterech współpracowników pisma. przed nią drzwi szkół, nieustannie l)cisku, zdrady narodowej i wojny. 

UTRZYMANIE POKOJU WYMAGA REDUKCJI ZBROJU 
na 

· OśUJlodczenle deleqato ZSRR 
paryskiei konferencii zastępców ministrów 

PARYŻ (PAP). Przedstawiciele I Niemiec i redukcji sił zbrojnych 
mocarstw zachodnich na posiedze - cztereeh mocantw w .oderwa.mu od 
niu sobotnim w dalszym ciągu bro przyczyn napięciia, istniejącego w 
nili zgłoszonego przez nich 15 bm. stosunkach mi~dzynarodowych, Gro 
punktu porządku dziennego. myko podkreślił, iż nie Jest to u;go-

Delegat Francji, Parodi, gołosłow dne z rzeczywistością. Radziecki pa-o 
l'lie utrz:ymywał, jakoby na podsta jewt porządku drziennego przewidu­
wie proponowanego przez trzy mo- je roi.patrze.nie zaTówno przyczyn 
carstwa porządku dziennego, Rada istniejącego na.pięcia międzynairodo 
Ministrów mogła przeprowadzić wego, jak też ~awy dem:llitaryiz.a­
pomyślną dyskusję, podczas gdy na Qj!i Niemiec. 
podstawie radzieckiego projektu Kategorycznie potęplamy-stwier 
porządku dziennego dyskusja ta slu drz:i.ł da·lej Gromyko - realizowaną 
żyłaby rzekomo tylko „celom propa przez trzy mocarstwa politykę re­
g~ndy". mllltarY7J11cji Nilemiec Z~hodnich, 

Przedstawiciel Anglii, Davies, ob politykę odrodzenia miUta.ryzmu me 
ludnie oświadczył że porządek dzien 
ny winien być ustalony w wyniku 
uzgodnienia stanowiska w;zystkich 
uczestników konferencji, a nie wy 
suwania jakichś warunków przez 
jedną stronę. 

miecldego. Polityka ta jest jaskra­
wym pogwałceniem układu pocz­
dam5kiego. Rząd radziecki potępia 
tego rodzaju politykę, gdyż .zmiena 
ona do pogwałeeni& pokoju, rozpę­
ta.nia nowej woJny. Utrzymanie po­
koju wyma«3 reduko:li ;zbrojeń i de 
mllitaryZlWji Niemiec, a nie wYŚCi· 
gu zbrojeń i rcmilltaryzaeji Nie­
miec. Z tego właśnie powodu dele• 
gacja radziecka proponuje włącze­
nie do porzą.dku cbieunego spra.wy 
wykonaini.a przez cztery mooarstwa 
2obowl.ązań dotyozl\()ych demiliłary­
mcJł Niemiec. 

Nr 1'1 

o pokój zagwarantowany 
paktem pięciu 

W listopadzie uh. roku Tl'uman 
powiedział: „Pragniemy wolnej, 
niepodległej i zjednoczonej Korei". 
W grudniu ubiegłego roku kłam­
stwo swoje ubrał w inne słowa: 
„Walczymy o to, by uczynić z Ko· 
rei zjednoezony, niepodległy i de· 
mokratyczny kraj". Obydwie wy­
powiedzi niczym nie różnią się od 
kłamstw hitlerowskiej propagandy, 
tak jak ruiny i zgliszcza Warsz~­
wy czy Stalingradu nie różnią stę 
od ruin i zgliszcz Phenianu ezy 
Seulu. 

Aby położyć kres zbrodniom am.e 
rykańskim w Korei, aby uniemożh· 
wić ro.zpętanie nowej rzezi świato­
wej, narody świata. żądają p<XłlJisa 
nia Paktu Pok-0ju. ,,światowa Ra­
da Pokoju z całą stanowcrością wy 
raźa opinię, że wÓjska obce powin­
ny być wycofane z Korei, by ną· 
ród koreański mógł sam zadecyd<r 
wać o swoich sprawach wewnętrz­
nych" - stwierdza jedna z rezolu­
cji berlińskich. 

Agres ja w Korei była pierwszym 
etapem krwawego pochodu mac­
arthurowskich hord. Plany amery­
kańskiego imperfa.lizmu idą w kie­
runku rozszerzenia napaści agre­
sywnych. wojsk amerykańskich na 
terytorium Chińskiej Republiki Lu­
dowej. Amerykański dziennikarz, 
Robert Allen, pisał w dzienniku 
„Mainichi", że wojna ,,ma zostać 
wkrótce rozciągnięta na terytorium 
Chin". Oświadczenie to wyszło z 
ust dziennikarz.a, który uważany 
jest za. oficjalnego rzecznika Mac 
Arthura. 

Na Koreę pri;ybyli ochot nicy chiń 
sey, by pomóc bratniemu narodOVfi 
koreańskiemu w dziele wyzwolenia 
kraju od amerykańskich najeźdź­
ców. „Wielka przysdość Chin jest 
coraz jaśniejsza., nic jej nie przy­
ciemni, ale tej przyszłości musimy 
bronić. Gdybyśmy iae zatnymali 
Mac Arthura teraz, kiedy jeszcze 
stoi przed progami Chin, przysz­
łość nasza mogłaby być zagrożona, 

· przyszłość· twoja, przyszłość sio-
stry Lan Ynin.g, mojej narzeczonej 
- Jisuch Fang i każdego Chińczy­
ka. Chyba zrozumiesz, dlaczego ja­
dę walcz:yć na Koreę, jako ochot­
nik" - pisze jeden z walczących 

w Korei chińskich ochotńłk6w, 
H wa Oza.ng, w liście do swojej 
matki. 

Zdecydowana wola narocb cbiń• 
skiego obrony swojej niepodległoś 
ci, krzyżująca plany amerykańskiej 
agresji w Azji, wprawiła we wściek 
łość szajkę waszyngtońskich podM 
gaczy wojennych. Maszynka do gło 
sowania w ONZ zaczęła działać. 
Przeprowadzona. pod naciskiem a­
merykailskich agresorów haniebna 
uchwała ONZ, uznająca Chiny Lu· 
dowe za „agresora", jak stwier­
dza j edna z rezolucji świaitowej Ra. 
dy Pokoju, „jest niesprawiedliwa ł 
bezprawna", „stanowi poważną prse 
szkodę w pokojowym rozwiązani11 
kwestii ~reańskiej, stwarza nie­
bezpieczeństwo rozszerzenia wojny 
na Dalekim W schodzie i tym sa• 
mym - niebezpieczeństwo nowej 
woj11y światowej". 

ONZ z.awiodła nadzieje, jakie po 
kładała w niej ludzkC>ść. Podejmu­
jąc sprzeczną z interesami nato­
dów uchwałę w sprawie Chin Lu­
dowych, ONZ dała. najjaskrawszy 
dowód, że nie sl.'Uży wcale intere­
som narodów. 

* • * 
„ W istocie rzeczy - stwierdził 

towar zysz Stalin - ONZ jest te­
raz nie tyle organiza~ii światow4, 
ile organizacją dla Amerykanów-i 
działającą dla potrzeb agresorów 
amerykańskich". 

Głos zabrała prawdziwa. przed· 
stawicielka narodów - światowa 
Rada Pokoju, która „swoją zwartlł 
i kc>nsekwentną walkę... zdobędi;ie 
zaufanie narodów w takim stopniu. 
w jakim ONZ je traci... i zapewlłli 
wykonanie swego doniosłeiio uda­
nia - wzmocnienia pokoju i wyzwo 
lenia ludzkości od widma trzeciej 
wojny światowej" (Nenni). 
światowa Rada Pokoju rzuciła 

hasło walki o Pakt Pokoju. 

* • * 
Walka nasza o Pakt Pokoju jem; 

walką o to, by nad głowami naezyćh 
dz.leci nie rozc.iągała się śmiertelna 
cisza. Jest walklł o utrwalenie po­
koju i zabezpieczenie niepodległości 
narodów. 

D; ,, 

Franeuskie koła rządzące chcą za­
dać dotkliwe ciosy bojownikom o po­
kój i wolność, aby uniemożliwić jakie 
k-0lwiek konkretne a.keje w obro.nie 
pokoju. Taki jest sens nikczemnej u­
stawy z 11 marca 1950 r., obliczonej 
na zdławienie agitacji i walki prze­
ciwko produkcji i transportowaniu 
spnętu wojennego. Na. mocy tej 
ustawy może być wydany nawet wy­
rok śmierci, a sąd cywilny zastąpio­
ny zostaje przez sąd wojskowy. 

Odpowiadając prz.edstawici.elom 
trzech m9carst~·" Gromyko oświad 
czył, że prop<>eycja ich ma w isto 
cie rzeczy nie dopuścić do rozpatrze 
nia na sesji Rady Ministrów i;;pra 
wy wykonania przez cztery mocar- · 
stwa porozumienia poczdamskiego 
o demilitaryzacji Niemiec oraz spra 
wy redukcji sił zbrojnych czterech 
mocarstw. Jest to dowodem -
stwierdził Gromyko - iż mocarstwa 
zachodnie zmierzają do jakichś 1ł'l­
nych celów i mają jakieś inne 
plany. 

j Największy w Radomsku zakład !~ac,v .. „t. 

nazwany imieniem Komuny Paryskiei 
Rzą.<l Plevena i Queuille'a otwarcie 

gwałcił k0J1stytucję i prawo do straj 
ków, ograniczył drz.iałalność związ­
J<ów 'zawodowych, prześladował urzę­
dników państwowyC'h, bi<>rących u· 
dział w demonstracjach w obronie 
pokoju, usunął ze stanowiska mera 
Paryża i wielu innych merów, którzy 
wystąpili w obronie pokoju, wszelki 
mi sposobami i pod rozmaitymi pre­
tekstami usiłował pozbawić niety­
kaln-0ści poselskiej wielu deputowa. 
nych-komunistów oraz starał się, 
aby pa.rlament pmyjął ustawę, go­
dzącą w prasę demokratyczną; pero· 
jekt tej ustawy przedłożony został 
;przez socjalistę DesSQna. 

Za.rządzenie, zakazujące pobytu 
we Francji przedstawicieli śFZZ, 
śFMD i MDFK, zakaz kolportażu 
organu Biura. Informacyj'llego Partii 
Komunistyoznych i Robe>tniczych 
- pisma „O trwały pokój, o demo­
ikrację ludową!", za.k~ kolportażu 
tygodnika. „Nowe Czasy" i prawie 
wszystkich innych wydawnictw ra­
dzieckich, nieustanne deportacje cu­
dzoziemców·antyfaszystów i aktyw-· 
nych uczestników walki o pok6j -
wszystko to stanowi zaledwie przy 
grywkę do użycia podobnych środ­
ków 'WObec francu&kich or_ganizacji 
demokratycznych i demokratycznej 
prasy. 

Przyw6dcy prawicowych socjali­
stów przejawiają c-0raz większą gor­
liwość w tej niecnej działalności. JIU· 
les Moeh, który w swo.im czasie zaj­
mował stanowisko ministra spraw 
wewnętrznych, ma ręce z.broczone 
:krwią robotniczą. Prawicowy socja­
lista. Thomas, obecnie zastępca 
Queuille'a w ministerstwie spraw 
wewnętrznych - idąc za przykładem 
Goeringa, nasyła p~dpalaczy i mor­
derców (jak na prztkład, niedawno w 
:SuJly.Grenay, w departamencie Pa.s­
de-Ca.Jais) w celu d1>konywania ni.k­
czemnych prow-0kacji przeciwko Par­
tii Komunistycznej. 

Przywódca prawicowych socjali­
stów, And.re Philip, oświadcza, w 
iście faszystowskim stylu, na 1'8-
nlach dziennika „P<>pulaire", że nie­
kiedy trzeba. „poświęcić pewne swo­
body, a.hy ocalić wolność jako taką", 
byli - kontynuować ucisk kapiłia· 
lis tycz.ny. 

Ale rząd „dzieli skórę na niedźwie 
dziu", rządowi uda się osiągnąć zia­
mierzone cele jwynie w wypadku, 
jeżeli wpływy Partii lfomunish~z­
'll.€j zmniejszą się, a. Jej związek z 
ma.salmi 0<słabnie. Jednakże rozwój 
walki klasy robotniczej o aktualne 
tm.dania, liczne sukcesy komunistów 
w wyborach uzupełniających i ich 
czynny udział w masowym ruchu 
obrońców pokoju, a wreszcie fakt. i:e 
w samym tylko st:vczniu i lut.vm 

Gromyko wYlre.zał następnie bez­
IP<>dsta'WIIlość twierdzenia Parodiego 
:,jakoby opoizycja prz;edstaiW.icieli 
trzech mooa<rmw wobec propozycji 
radrz;ieckich podyktowana była chę­
cią riapewnienia sukcesu kon!erendi 
ministrów ~w zagran:iw.:nych. Do 
chodzimy coraz bardziej do przeko­
nania. - ośwtiiadczył Gromy.ko - że 
właśnie w wyniku niechęci trzech 
moca.rstw do rcnpatrzenia na sesji 
Rady Ministrów spra.wy denrllitary­
mcji Niemiec, przedstawiciele ich 
oponują przeciwlto propoeycjom ra­
dzieckim. 
Odpowiadając na zaimut jakoby 

delegacja radziecka proponowała roz 
patrzeniie sprawy demilitaryzacji 

F-ORRESTAL1 (do Eiłlellhowera i Bradleya): - Okno otwarte. KMry s 1UCla 
chce pierw!~ pójść w moje 3lady? 

Tito boi się 
Wywiad towarzysza Stalina, udzie 

lony korespondentowi „Prawdy", jaik 
i uchwały światowej Rady Pokoju, 
wywołały wśród titowskich fa.szy. 
stów ogromny niepokój. Słowa t<>wa 
r.zysza Stalina, że „pokój zostanie 
utrzymany i utrwalony, jeżeli naro<ly 
ujmą w swe ręce sprawę utrzymania 
pokoju i będą broniły jej do końca" 
- wzibu<lziły wśród titowców panicz 
ny strach. Zdają sobie oni dobrze 
sprawę, że słowa te są drogowsika· 
zem dla wszystkich narod&w świ111ta 
w ieh walce o pokój, że dla. narodu 
jugosłowiańskiego staną się bodź­
cem do wzm-0żenia walki przeciw bel 
gradzkiej klice faszystow&kich naj­
mitów imperializmu. 

Dlatego też postanowili oni zataić 
przed narodem słowa towarzysza 
Stalin.a. Jugosłowiańska prasa. i ra­
dio nie opublikowało również uchwał 
światowej Rady PokOju. Uchwały te 
bowiem godzą w plany j.agosłowiań­
skich lisynmanów. Wska·ziują drogę 
umocnienia pokoju, podczas gdy ti­
towskie pachołki Waszyngtonu sta­
wiają wyraźnie na wojne, przygoto­
wują ją z rozkazu imperialistycznych 
mocodawców w sojuszu z hitlerowca 
mi i faszystami Grecji i Hiszpanii. 

swój plan na przyszłość. Oto jego 
wywody: Nie siedzimy z założonymi 
rękoma. Związaliśmy się z zach.odem, 
wszystko o-Oda.my na wojsko i uzbro 
jenie, zaś wobec tych, którym się na 
su polityka nie podoba (tj. wobec 
naTodów Jugosławii -- przyp. red.) 
roz.pętamy jeszcze większy terror. 

Titows<Jrie wyznanie wiary nie jest 
nowością W kraju od dłuższego cza­
su trwa · stan pogotowia, w Belg.ra­
dzie i innych wie]{szych miastach 
niemal codziennie urządzane są ła.-' 
panki; więzienia coraz bardziej za.. 
pebniają się ~esz.towanymi pa.mo­
tami. 

W jednym tylko dniu w Minister· 
stwie Rolnictwa w Belgradzie aresz­
towano 20 osób. W więzieniu wojsko 
wym przy · Deligradzkiej ulicy licz­
ba więźniów WZII'Osła w krótkim cza 
sie z 300 do 1.800. W osławionej 
,,Gławniaczy" (więzienie centralne) 
w Belgradizie zibudowano trzy bara.ki, 
do których wpęd~o przeszło 1.000 
osób. 

istniejącego stanu rzeczy, nie jest 
bowiem tajemnicą, że zakaz ten od 
dawna był czystą formalnością. 

Titowscy agenci ostastnio czynią 
r6wnfaż zabiegi o zakup sprzętu wo 
jennego we Francji, Szwajcarii i w 
innych krajach zachodnich, bowiem 
- jak informuje agencja Reutera -
titowskie siły zbrojne, zwłaszcza lot 
nictwo, znajdują się w stanie „opła· 
kanym" i zachodzi „gwałtowna po­
trzeba" sprowadzenia dodatkowych 
aparat&w wszelkich typów. 

Wyrazem Odrażającej służalczości 
wobec imperializmu amerykańskiego, 
wyr111zem całkowitej gotowości usług 
dla agresywnych planów amerykafl. 
skich podżegaczy wojennych był wY­
wiad, jakiego udzielił ostatnio Tito 
korespondentqwi Reutera. Ton jego 
odpowiedzi ne. 50 zadanych mu PY·. 
tań eprowad:tał się niedwuznaeznie do 
tego: ,,Czego żądacie - uczynię, nie 
żądam żadnych gwararu:ji u piśmie, 
Gotów jestem na was.ze żądanie o­
skariyć Bułgarię, Węgry i Rumunie 
o przygotowywanie agresji. Triest 
mote poz<>stać w reku Ameryka· 
nów - to są dobrz:y sąsiedzi". 

W dniu wczorajsrLym, w eo ~­
nicę Ko.muny Paryskiej, nrujwię!k­
szy w Radomsku ~ład pracy Fa­
bryka Drutu !i Wyrobów z Drutu 
„Metałurgia" pmemiianowany zo­
slial na Zakłady Przemysłowe -
Komuna Paryska. 

O godiz. 9 :rano na placu fabrycz­
nym zebrała się rzałoga. Przy dżwię 
kach orkiestry fabrycznej robotni­
cy pmemaszerowali ulicami miasta, 
udając się do śwletlicy, gdzie odby­
ła się oiroliCZMściowa akademi1:1. 

Pn:emów.ienie wygłosił członek 
rady· rt.aik:ładowej . tow. Maikówka. 
Mówca omów.ił znaczenie pierw­
srLych na śwtiecie mądów dyktatury 
proletariatu. 

- „Zakład n.asrz. - oznajmił tow. 
Makówka - pmybrał w dniu dzi­
siejszym imię Komuny Paryskiej. 
- Zobowiązuje 1x:> nas do podme­
sien.!la wyników produkcyjn~h w 
walce o utrwalenie pokoju. 

Przemówienie przerywane było 
okrzykami na meść towaTzysza 

• 

Równocześnie - ja·k chełpi się -
„likwiduje elementy wywrotowe", tj. 
patriotów jugosłowiańskich, walczQ.· 
cych o niezawisłość nar<Xłową. 

Mimo starannego mask<YWania się, 
wypowied'Zi Tito świadczą niezbicie, 
że reżim titowski prz:yjmuje od 
swych amerykańskich mocodawców 
warunki, jakich żaden wolny kraj 
nie zgodziłby się przyjąć. Tito boi 
się bowiem wr;rastaj,cej fali niena­
wiści swego ludu i szuka ratunku 
u swych dolarowych opiekunów w 
ich planach wojennych. 

Narody Jugosławii jasno widzą, 
los, jaki przygotowuje im krwa.wy 
oiprawca Tito. Rośnie też opór mas 
pracujęcych, które nie będą walczyć 
pod amerykańskim sztandarem hań­
by ramię w ramię z hitlerowskimi 
zbrodniar.zami przeciwko narodom 
demokratycznym. Mimo terroru, ro­
botnicy portowi Splitu odmawiają wy 
ładowywania broni, mnożą sie bunty 
żołnierzy przeciw faszystowskim 
zwierzchnikom, coraz częstsze są wy 
padki sabotowania przez chłopów za 
rządzeń władz, a młodzież bojkotuje 
tltowskie przysp0s0bienie wojskowe. 
Ucieczki z pracy sa zjawiskiem co­
raz częstszym. 

Lud jugosłowiański walczy o utrwa 
Jenie pokoju przeciwko militaryza­
cji krajiu. Uchwały światowej Rady 
Pokoju znajdują całkowite p(>.parcie 
narodów Jugosławii. 

Stalina, na meść Komunistycrzinej 
Partii Franoji i jej przywódcy ~ 
tow. Thoreza. 

W części art~ycznej wystąpił 
izespół Centralnego Biura Technicz 
nego z Łodzi. 

W związku rt uroczystym prne­
miianowaniem zakładów pracowni­
cy wielu działów produkcyjnyc:h 
podjęli ~ereg dodatkowych riobo­
wi.~ań, k tóre zostały już z.realizo­
wane. Między innymi pracownicy 
oddziału siatkami pmez tydzień cza 
su ~rodukowaJi o 50 metrów siatki 
więeej niż zwykle. Przodownik 
pracy tow. Mateusz Marciniak 
zwiększył o 1 proc. wydajność pra• 
cy 

Rozwiązanie parlamentu 
w Australii 

LONDYN {PAP). - Jak donosu\ 
z Sydney, gubernator gen&alny Au 
stralli Maokell na wniosek premie­
ra Menziesa wyraził zgodę na roz­
wiąrz:atllie obu izb paa-lamentu. No­
we wybory do parlamentu odbedą 
Slię 28 kwietnia. 

Wieści z kraiu 
;;o:::::::=::~:::::>::;:::<::::o::e:~ 

- MALBORK. 11 bm. mieszkań­
cy Malborka obchodsili ur002yście 
6 rocmlcę wyzwólenia miasta ptzem 
Armię Ra-02.:lecką. 

* • * 
- WARSZAWA. 18 bm. rozpo­

częła się w Wanzawile 2-clniowa. o­
gólnokrajowa na.rada aktYWistek 
sp6łd.2telozoścJ wiejskleJ. W na.rad.Ile 
tej uczestniczy pnenło 350 działa.­
czek i czołowych przodownic pra.oY 
z gminnych spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska.". 

* • * 
- WARSZAWA. Odbyła. się tuia,i 

II kraJGwa na.re.da korelil)Óndentów 
miesięcznika. „Meta.łowiec". Narada 
t>oświęcana była. omówieniu zadali 
korespondentów na tle uohwał VI 
Plenum KlJ PZPR. 

* • * 
- POZNAN. Po wyborze deleta• 

tów na Europejską KonteremJę Ro• 
botniczą przeciw remlUtarysacjl ~ie 
mlec ZIMlbOdnich, w Zakładach 1m. 
Stalina w Poznaniu odbył(I sl~ le• 
branie załogi, w cza5ie którego robo 
mlcy uchwa1U1 ,,nakaz dl& dele1a• 
tów f>l>lakleh na kónferencję". 

Tito i jego zausznicy nie ukrywają 
swych zamiarów. W przemówieniu, 
wyg;łoszonym na kongi·esie tzw. 
Związku Bojowni.ków, organizacji 
całkowicie opanowanej pTzez titow· 
ców. Tito wYra:Znie sformułował 

Przygotowania wojenne w Jugo­
sławii idą peł'llą parą pod pieczł a• 
rnerykańskich ekspertów. Ti-towscy 
emisariusze stale odwiedzają swych 
atlantyckich protekt°'1'6w, żebrząc o 
dalsze transporty br-0ni. Jak doniosła 
amerykańska prasa, rz,dy Stanów 
Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii O· 
ficjalnie znoszą za.ka.z dostawy samo 
l<>tów wojskowych dla Jugosławii . 
Jest to właściwi~ usankcjon:owanie 

Oprawca narodów Jugosławii nie 
omieszkał pochwalić się przed kores 
pondentem swoim „humanizMem", 
zbliżonym do „zachodnio-europejskle 
go humaniz111u". Nie tylko miaM­
wicie uwolnił z więzień, ale stale za­
cieśnia współpracę z monarcho-fa­
szystowskimi 7.d.nicarni narodu. RADO.MIR SZARANOWICZ 

Podobne zebrarrie odbyłó Się tak„ 
że w kopalni iJn. MaUJ'ice Thore& 



. , 

Drugi etap wyborów 
do· władz związkowych 

SOM. w Proboszczewicach 
przygotowany do rozpoczę'cia siewów wiosennych 

Apel załogi Spółdzielczego Ośrod­
ka Maszynowego w Sędziejowicach, 
w powiecie łaskim, wzywający pra 
cowników SOM-ów województwa 
łódzkiego do przyśpieszenia zawie-Akoj-a wyborów do włade związ- niu zebrań, w wybieI"81ltlu . ludzi, w I mat proponowanych do władz kan- gu kilku naijtlllższych tygodni. rania umów na wykonanie 

kowyoh prze22ła obecnie w drugie zadnteresowan1u całej iałogi. Do- I dydatur. W tokiu dyskusji w wie!u W toku tej akcji nastąpi bezwątpie- wiosenych prac rolnych, z.nalazł 
stadium - wyborów członków rad tychczaoowy przebieg kampanii bo- zakładach rob<Ytnicy wykariali diuzą nia dałsza, gruntowna ana1Wa do- wszędzie na terenie naszego woje-
rm>kładowych. gaty jest już w licrme spostraeżen.ia. troskę o właściwy dobór ludzi. W tyche:zasowych błędów 1 braików w wództwa żywy oddźwięk. Spółdziel-

p . .„~ .1. •• b . Z dotychC'ZJllsowych dOOwtiadcrzeń Fabryce Pasów Technkznych od- naszej pracy, wykrysta•lizuje się no cze ośrodki maszynowe zawarły już 
ierwszy e-P a"'-CJl wy orazeJ w daje się wyc~uc' ""CZego'lru·e J0 eden ....... cono 1-'11-a 1·-.ndyd ... ,...·-. do"•o- --~ „_, ..,_. ł ' ści ogru·w "w:l<>'7-"" -.. • ,_~ 1'.llU<. A<O ..i•ui• VY' W„ llUilQ UIC!8 :i>inO I ~ ...... UffiOWY Z 25 tysiącami małorolnych zakła.Bach przemysłu włókiennicze- wn1·osek·. tam, gdzi·e n~" akcj<> wy- A~~c, z'e ""pro""~~·~~• kandyda-• kowych przed którymi stoją n:ie ó l _, „ ~ """ .., ....... vw-a•u11 '-"' • i średniorolnych chłop w, nie leząc 

go był pomyślny. Wybory wywo-ta- borów do władz zwlą:>kowych czu- nie nadtaijq się do pracy w radzie małe ·zadania. Odpowiedzialność i umów ze spółdzielniami produkcyj. 
ły dute zainteresowanie wśród za- wa organiza.eJa partyjna t pomaga zakładowej. rola organ:lzacji zwiąrzikowych stale nymi. Umowy przeprowadzane są 
łóg febrycznych. Na zebraruach źy radzie zakładowej, wespół z nią o tym, Jak powaiżnle traktują ro- wz..rasta, szczególnie w łwietle w clalszym ciągu. Między innymi 
wo <>maWia.no braki w dotychcw- analizuje dotychczasowy przebieg botnicy te r.ebrania, świadczy fakt, uchwał VI Plenum KC PZPR. SOM w Proboszczewicach przygo.. 
so-wej l)racy grup związkowych, wy kampanii - łam frekwencja Jest że w nilektórych fabrykach pedej- Związki zawodowe ma.ją jednocrzyć tował się w 100 pf'ocentach do ak­
suwając rzadama dla nowych mę- wysoka, dyskusja ŻyWa i tam z mują zobowlą7lllinia produkc)'~e. masy pracujące we froncie naro- cji siewnej. Maszyny i narzędzia rol 
żów ~ufania. Robotnicy wskazywa prawdziwym zrcnumieniem podcho W „Plerwnej Rudzkiej" uczestnicy dowyrn, mają budtdć wśród tych nicze zostały wyremontowane. na-

dm się do wyboru ludzi, którzy ma- zebrani.a Wyborczego postanowili o mas entuzjaran poocy do wykona- oliwione i umieszcwne pod dachem, 
li. że grupa związkowa winna tro- ją pracować w aparacie związko- 5 proc. izmniejszyć ilość odclnkow. nia Plall'IU 6-letntego ora.z niezłom- oczekując na rozpoczęcie robót wio 
szczyć się o Wszystkie sprawy, zwią wym. Tak jest w Zakfadaich im. Sprawa kt6rą jeszcze naJezy po- _ ną Wolę walki o pokój. sennych. 
izane rr. produkcją oraz o sprawy Dzieriyńskiego, w Zakładach im. ruszyć - to ke>nileoomc>śó 11qodnie• Naszym zadaniem Jest usuwać nie SOM w Proboszczewicach do o. 
bytowe pracowników. Robotn1icy A.łuna, gdzie agita·tore.y i partyjni nia kalenda.rzyka zebrań wyboi'• dociągnięcia, jakle ujawniły si~ w hecnej chwili zawarł umowy na pra 
Wybierali spośród siebie najbardziej ota'zym.ali zadanie rzmobilizowania czych z kalendarzykiem rebrań e>r- dotychczasowej akcji, usprawniać ce polne z trzema spółdzielniami 
wartościowych i ofiarnych-niejedno załogi do aktywnego udziału w kam ganizacji partyjnej ora;z narad tech- ją, aby przyniosła naprawdę dobre produkcyjnymi oraz z licznymi in­
krołnie przodowników pracy, powie pan.ii sprawozdawcw - wyb-Orczej nicznych, wytwórczych itp. W Zakła i pomyślne rezultaty. W pracy tej dywidualnymi chłopami małorolny­
riza,jąc im zaszczytne funkcje mę- do władz rzwiązkowych. Natomiast da.eh im, Marchlewskiego, gdzie te- muszą nam pomóc organizacje paJ'- mi i średniorolnymi w poszczegól-
źów za.ufania. Na 12•500 mężów ••- w tych 28kładach, gdzie organizacje go nie uczyniono, zdarzyło si~ nie tyjne i kierown1ctwa rzakładów. nych gromadach. 

związkowe pozostawiono same so- porozumienie i trzeba było zebranie I Zgodnie z uchwałą Rządu, SOM 
ufania wybrano 70 proc. ludzi no- bie, gdzie brak było opieki rze stro- odwoływać. . ZYGMUNT KRzyWAŃSKI przejął wszystkie maszyny, pozosta 
wych, których osiągni4lcla w pracy ny organi'ZB<:ji pa1J:tyjnej, tam wy- Kampania sprawO"LdawCflO - wy- przewodniczący Zarząd~ Głównego jące w ręk.ach ~og3:czy .w:Iejski~h, 
zawodowej i społecznej dają gwa- bory napotykają na różne trudno- boraza trwać będ:de jeszcze w clą- Zw. Zaw. Włókniarzy jak snopowiązałki. siewniki zbozo. 
ranoję, że nle za.wiodą również w ścl. W Zakładach im. Lenartow- ----------------------------------------------
pracy związkowej. Wybrano wśród skleao trzeba było unieważnić wy- w 
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ba ich nie jest dostateczna. Stano- cji. W Zakła.dach Im. Kunickiego w 
nich Włele kobiet. choc jeSIZCZe lle0 bory z powodu zbyt małej frekwen rocznicę omuny arys IOJ 
wią one obecnie 45 proc. ogólnej przędzalni rzwoływano zebrania trzy 
liczby wybranych. Trzeba jei,inak krotnie. Nie lepiej przebiegała do- u k d • L d • tychczas akcja wvborc:iza w Zakła- t 
pamiętać o tym, że dawniej kobiety dach Im. Marchlewskiego. We roczys a a a em1a w o Zł 
stainowiły zaledwie 10 procent o- wszystkich tych fabrykach rady za-
gólnej liczby męzów zaufania. kładowe przejawJały bardzo s-łabą Wczoraj, w sali Teatru Nowego, I obchodzi ten dzień. Komuna Paryska I Przed oczami zgromadzonych na 
Godnym podkreślenia jest fakt, że żywotność, nie spełniały swych za- przy ul. Więckowskiego 15, odbyła była bowiem pierwszą, bohaterską akademii przewija się jeszcze .raz 
wśród nowowybranych mężów za- da11. Tym większą więc należało by się uroczysta akademia poświęcona próbą us.tanowienia władzy ludu, historia Komuny Paryskiej, juz nie w 
ufania znajduje się 801 ZPM-ow- skierować uwagę na odpowiednie 80 rocznicy Komuny Paryskiej, zor- wzb01gaciła ogromnie doświadczenie słowach referatu, a w pieśniach i 
ców or112 dużo bez.partyjnych, któ- pnygotowanie wyborów, aby do ganizowa.na przez Komitet Łódzki rewolucyjne p1•olet1triatu. wierszach rewolucyjnych, wyjątkach 
rzy stanowią 60 proc. ogólnej lioi- władz izWiąrzkowych weszli ludzie Polskiej Zjednoczonej Partii ;Robot. Omawiając historie Komuny Pa· z dzieł Marksa i Lenina - jej po-
by nowowybranych. naiprawdę tego godni, energiczni, niczej. tyskiej, tow. Szaniawski,wskazilł na święconych. Wiersze i satyry Komiu-

Obecny etap _ na którym oclby• aktywni, któr7.y postawią pracę W prezydium zasiedli m. in.: tow. jej błędy, które przyczyniły się do ny cechuje, mimo tragicznego zakoń· 
wają się wybory do rad zakłada- zwiąrz.ikową na wyżsrzym poziomie. Grudzińeki, sekretarz KŁ PZPR, tow. klęski proletariatu Paryża. czenla walki proletariatu francuskie· 
wych _ wymaga jeS2cze większej\ Na zebraniach wyborczych szcze Minor, przewo~niczący . Prezydium - Ale Komuna żyje - kończył go w 1871 roku - optymizm i wia­
tróski i staranności w przygotowa- gólnie ważną jest dySlk:usja na te- Rady Na1·odoweJ m. Łodzi, tow. Ku- swój referat tow. Szaniawski - ży- ra w lepszą przyszłość, w zwycię-

biak, członek egzekutywy KŁ PZPR, je w bohaterskiej walce proletaria· stwo proletariatu na całym świecie. ---·--·--•WOH wwwo=•m·---·-------·„„--„.„.„„„„„.„„„ ... „ ... „„":tow. Woźniak, wete1·an ruchu robot- tu francuskiego, który, pomny na I wreszcie płynie pieśń o ziemi sze-
:niczego, b. członek SDKP i L. ora.'Z rewolucyjne tradycje swych przod- rokiej i wolnej, o kraju, który zre· 
5 inni aiktYwiści łódzkiej orgamiizacji ków, walczy obecnie z imperlalistycz a1izował u siebie dzieło rozpoczęte Okiem 

S TYGODNIE ZA­
MIAST 5 LAT. 

Kola, które . otrzymu 
jemy z Wl-F . MY, 
pra.cu}ll 1Wledwłe pr:h 
9 tygtldnte, podczas 
gdy CZ06 ich użytk<>Wa 
nia pmvinien wynosił 
3 do 5 lai. Fachowcy 
stwierd:llili, ie koła te 
wykonane sq z niewl.a­
ściwego 6Ul'owca. W o. 
bee braku odpowiednie 
go mpasu kół zęba_ 

eyich ,,Z-60" których 
W'l-F.4.-MA dostar. 
czylo. od roku 1949 łl'l­
ko 4 &ztuki, maszynom 
obrączkowym w rw. 
śzycli zaldadach grozi 
postój. 

Ten stan rzeczy rni-
leży jak najrychlej 
1ZmU!nić. 

Maria Majew.ska 
ZPB im. Harl'UJ1n4 

ZAPOM;NIANO O 
SIEDLCU 

korespondenta 
ukodLiwe, gdyt uke>­
lenie ideologicme przy 
c;;yniloby się do 1wk­
iywnienia mifljscowych 
c::lonk6w partii i pobu 
dziloby ich Kititere­
sowanie do wg«dnień 
wsi. 

BarbaN Kiełbi.kdwna 
ZPB im. D:iertiyMkiego 

DOTYCHCZAS NIE 
OTWARTO $)>óL_ 
DZIELNI W SÓJ­

KACH 

EkifVl lącmosci mia­
sta :e wsiq wu:ych za. 
kładów 3twierdzila w 
czasie swego pobytu w 
gromadzie Sójki, pów, 
kutnowski, że pwnowa 
ne tam na paździemi k 
ub. roku ott.oorcie skle 
pu spółdzielczego, do_ 
tychc:as nie nastąpiło. 
W prawdzie lokol zosta4 
wyremontowany, pr"y 
wieziono odpowiednie 
urządzenia., ale do tej 
pory slrlep nie "ost.ał 
uruchomiony. 

O PIERWSZE MIEJ­
SCE WE WSPóLZA. 

WODNICTWIE 

'.7'1loga fll"Zęd:alni ba 
welny ZPB im. KocS<u 
kiego dobr:e ro::1u1lie, 
że Wśpólzawodnictwo 
jese jednq z dróg, wio. 
dqcych do przyśpieue. 
ma u1ykorninia planów 
produkcyjnych. llo&ć 

wsp6lmwod1iic:qcyck 
stale m wzrasta. Obec­
ni• 98,3 proc. pra­
cowników oddziału u. 
c:oestnic.zy w tym ruchu. 

5partyjnej. nymi o.kUpantarni amerykańskimi. przez Komunardów pairyskich, kraju, 
i Uroczystość zagaił tow. Kubiak. * • * w którym proletariat zwycięzył, da· 
!Po czym głos zabrał tow. Szaniaw· Podnosi się kurtyna. Na scenie - ją.c przykła<l wszystkim uciśnionym 
:ski _ kierownik katedry historii barykada z postacią robotnika, dum· i gnębionym, wszystkim, którzy pl"Ze 
!centralnej S:>:koły PZPR: nie dziedącego w rękach bohater.ski bywają jeszcze w imperialistycznej 
I s:ttandar Komuny. niiiwoli. ! - W czesnym rankiem 18 marca 
11871 roku - mówił tow, SzMLiawski 
i- lud roboczy Paryża został obu­
•dzony dzwonem alarmowym, wzywa­
i jącym do walki o wolność, o honor, io .Zycie! 80 lat . mmęło od tego pa­
lmiętnego molllentu. Rok1'0Cinie Jud 
!Paryża składa hołd pamięci bohate­
•rów Komuny, l'okroe-znie proleta· 
~riat całego świata z głęboką czcią 

Usun•ć niedomagania 
w zakresie B HP 

Bezpieczeństwo i higiena pracy 
pozostawia u nas wiele do .tyctenia. 

• Tak np. szlifierka na II oddziale u­
:mieszczona fest niewła~ciwie, Trudny i dostęp do niej powoduje możliwość 
:nie11zc-zę~liwych wypadków. Również 
:centralna ostrzalnia jest za ciaśna; 
:na !lali o powiei..zehni 7 m na '1 m 
!znajduje się 12 m.iszyn. 
! Przydział szmat do czyszcitenla jest 
iniedostateczny. S.tmaty te po długim 
iu:l)'waniu cuchną i nie sposób slę ni­
iinl posługiwać. Nie przestrzega się 
:przy tym zwrotu szmat, tnimo te w 
iuh. roku wyszło odpowiednie zaUą· 
idzcnie w tej &prawie. 

Radzieck!e maszyny budowlane pomagają w pracy prz11 budówie 
Marszallcowslciei Dzielnicy Mieszkaniowe; w Warszawie. 

we i nawozo-we, żniwiarki, młoc.­
karnie oraz motory. Korzy!rtać będą 
z nich mało i średniorolni chłopi 
w ramach pomocy sąsiedzkiej. SOM 
wyremontował już wszystkie maszy 
ny, potrzebne do akcji wiosennej. 
Obecnie przeprowadza się napraw~ 
maszyn, potrzebnych do akcji żniw 
no-omłotowej. Kierownictwo SOM 
przygotowuje teraz plan pracy przy 
siewach wiosennych, uwzględniając 
zamówienia i warunki glebowe. 
Na pierwszy ogiefi pójdą spółdzieł 
nie produkcyjne: Rozanów, Skotni· 
ki i Rogi, a na!rtępnie grunty go­
spodarek indywidualnych z gromad: 
Lućmien, Piaskowice, Brużyca Wiei 
ka itJJ. 

Trzeba jednak stwierdzić, że ko-
mitet członkowski przy SOM nie 
spełnia swych obowiązków w za­
kresie kontroli oraz pomocy w pra­
cy SOM. 

A przecież do tego właśnie został 
powołany przez chłopów, zrzeszo­
nych w szeregach ZSCh. Zadaniem 
jego jest współdziałanie z kierow­
nictwem SOM przy układaniu pla.. 
nu zaopatrzenia· w materiały pęd­
ne, części zamienne itp oraz przy 
opracowywaniu planów poszczegól. 
nych akcji, jak: siewy. żniwa, wy­
kopki itp. działalność komitetu 
członkowskiego nie spodobała się 

chłopom, wobec czego przed kilku 
dniami wybrano nowy komitet, po. 
wałując do niego Jedhnostki nflj.. 
ofiarniejsze. 

Pomimo tych niedociągnięć. w !)O.o 

czynaniach komitetu członkowskie -
go, kierownictwo SOl\IL w osobie 
tow. Stefańskiego, należycie zorga_ 
nizowało pracę i przygotowało pla­
ny akcji siewnej, z uwzględnieniem 
pelJncgo wykorzystania parku ma.. 
szynowego, rodzajów gleby i pO­

łożenia poszczególnych gromad, po.. 
nieważ na gruntach suchych i zme­
Iiórowanych siewy wiosenne 
zaczną się wcześniej, niż na 
terenach gromad o glebach ciężki<:h 
i podmokłych. 

Wśród załogi SOM wyróżniają się 
naetępujący traktorzyści 1 mechani­
cy: Jan Krreszewski, Kazimierz Wol 
nowski i Jan Bereżowski. Swą przy 
kładną pracą pociągają om za sobą 
innych i pomagają im w podnosze­
niu kwalifikacji zawodowych. 

E. R. 

Letnie obuwie 
wkrótce ukaże się 

w sprzedaży 
Ce:n.1mała Haindilowa Pmemysłu 

Skórmnego póczyniła już prrzygot.o­
j warna do nad(!hodzącej wiosny, spro 
I wadzaóąc do swych magazynów du­
że Ilości obuwia wiosennego i let­
niego. Od 1 kwiet11Jla będziiemy mo­
gli nabywać w sklepach CHPS, PSS 
i MHD ol;>uwtie daDUJkle, męskie I 
dziecinne w róiJnych kolorach i roz 
11).ia;rach. Obuwie to - częściowo 
produkcjd krajowej, a męściowo im­
Pol'1x>wa111e z Or.echosłowacji i Wę-

gier - odomiaroa się , estetyGZh~ f 
solldnym wykoDMtie.m. 

Komitet Powia.tawy 
PZPR tu Łęczycy nie 
umieścił w planie s:tko 
lenia ideolmiicznego 
gromady Siedlec. 

Moim zdJJniem. je$f 
to przeoczenie bardzo 

Chłopi słu.!mie do· 
magajq się jak najrych 
lejszego otwarcia tej 
poiytec111ej plac6wki. 

W. Latocba 
f!. M. S. 

Na czołowe miejsca 
wysuwajq się uciqż 110 

t1•e przodow11ice pracy. 
T<rk Ila przykład układa 
czka przędzy, ob. Ma­
ria Syska wyróżnia się 
11ajwyż1eym przelcrac=a. 
niem bazy akordowej. 
Osiqga pr:ec!łtnie 19(} 
procent bazy. We wspól 
zawod1iictwie :iespuło­
wyni na pierwar;ym miej 
scu należy wymienić 
grupę przewij11czki, ob, 
Julii Oluewskiej. Ze­
spól ten wyrabia prze­
ciętnie 120 proo. ba1ty. 

: Również stan higieniczny szatni 
!jest zły. Panuje w niej kurz i brud. 
i Referent BHP winien mniej aie­
ldzieć przy biurku, a bardziej rozglą• 

' Jadwiga Radow ko idać się po warsztatach. Wtedy do· 
ZPB im. Koczaskieg" f strzegłby WHelkle niedomagania. 
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Każ dy tkact może powinien wykonać swa bazę 

Trzeba uważnie wbijat szpulkę w szpilę 
W tkaUn:i. pracuję od niedawna. Z początku mia­

łam wielkie trudności - w żaden sposób nie :mogłam 
wykc>nać barzy produkcyjnej. Czułam się zniechęoona • 
i zwątpiłam w swoje siły. Dopiero, kiedy ~aopieko­
wa1a się mną instruktorka .J6zefa 81ewcsykowa, zu­
pełnie inaczej potoczyła Się moja praca. Instruktorka 

cieripliwie i powoli tłumaczyła mi wszystkie tajniki 
rzawodu tkackiego. Obecnie pracuję na dwóch kros­
nach. Jedno z nich produkuje t. zw. pl,ż.amówkę, dru­
gie - biały towar. 

D!I~ Wiem. że każdy tkacz może ; powinien wy­
konać 1wój Plan produkcyjny. ie za.leży to tylko od 
umiejętnero opanowania prze. nlero poszczctóln:vch, 
błahych na P<>zót, ceynn<isei. 

Przy wyrrparue O'lółenka ste.rąm sifJ mieć eawsze 

pod ręką rzaJt>as S?;pulek, aby nie tracić alllll chWilli czaM 
su. Nakładam sz,pulkę na StZJ?ilę czółenka , wbijam ją 
mocno, gdyż: sła.bo osadzona szpulka w czasie biegu 
czółenka zsuwa się i rwie nici w osnowie. Nie przy­
kręC8Jlll jednalt zbyt mocno szpulki na s.zpiill Cll.Ółell!ka, 
gdyż wted~· sama mogę iii zepsuć. · 

Nie tylko przy kolorówce. a·le i przy białym towa­
rze wsuwam czółenko w skrzyneczkę pr.zy samym 
brzegu tkaniny, Staram się jedńak nie dopuścić do 
całkt>witego wysnucia się wątka z C1Z.ółenka, a t~m 
satnym do izatrzymainia krosn•a. Piżamówka jako kolo­
rowy towaa.- po.zostawia ślad po nici z chwilą, gdy 
puszcr.a siQ czółeńka ze środka tkaniny. 

'rak organfauję sobie pracą. aby moje krosna były 
sta·le w ruchu, gdyż najkr6tsze rtawet postoje odbijają 
sił! zawsze na wysokości wykonania barly. Odkąd przy 
stąpiłam do współzawodnictwa o Większą wydajność, 
staranniej niż dotychcza-s doglądam, ozy nie ma pę­
ków 1 zgrubień w osnowie. Przy obrywaniu pęków po 
magam sobie parafiną, która je (l.miękaza i ułatwia 
ich usuwanie. 

Jeżeli widzę, że tow.a.T jest mocno naprężony, wy­
oriuwam to dotykiem i zdejmuję niektóre cięzarkl. 
Nadmierne naiprężenie Wpływa ujemnie na towar, a 
stc.zeg6lnie na brzegi tkaniny. 

Cles:zę się batdzo. widząć dobre wynikl mojej pra~ 
cy. Dawniej osiągałam zaledwie 60 proc. wykonania 
bazy, obecnie wvkonuję ja w 100%. Nic więc dziw­
nego. że i moje zarobki wzrosły o prawie 200 zł. 

Należę do młodzieżowe.i brygady im. Aleksandra 
Czutkicha. Wspólna, kolekiy'W-na praca, częste nara-dy 
i pomoc majstra przycrzyniają się do stałego podno­
szenia wyników naszej produkc.1i. 

JANlNA KUREK 
tka~a z ZPB Jm. Dzie.rżyńskdegó. 

ł 

REJESTRACJA MJ!l!CZYZN 187, odbędzie się "Wieczór autol'ł!kt Ja 
ROCZNlkA 1932 na Huszczy. 

W dniu dzisiejszym stawią się 
do rejestracji przedpoborowi o DYŻURY APTEK 
nazwtskach rozpOcżynających si~ na 
litery F, G - w lokalu, przy ulicy 
J:,eg!M6w 10, na literę M - przy 
ulicy Ogrodowej 34, na litery Sz, 
T - przy ulicy Nowotki 16. 

BILETY KOLEJOWll: -
W PRZEDDZIER WYJAZDU 

W kasach biletowych na dwor -
cach: 'Kaliskim, Fabrycznym i Choj 
ny - bilety sprzedawane są, w 
związku z przewidywanym nasile­
niem ruchu pasażerskiego w biezą­
cym tygodniu na jeden dzień 
przed wyjazdem (na odległość po­
wyżej 100 km.). 

ZEBRANIE PRZF:DSTAWICIBLI 
ZARZĄD()W KOŁ PCK 

W dniu dzisiejszym, o godzinie 
17,30. w sali PCK, przy ulicy Piotr­
kowskiej 190 (lewa oficy:t1a r pię­
tro). odbędzie ~lę żebranie prz!!<lsta 
wiciE'li kuł PCK (dla dorosłych). 

AKADEl\UA W 6 ROCZNICĘ 
WYZWOLENIA KOŁOBRZEGU 

Dzis, w 6 rocznicę v.ry.zwt>lenia 
Kołobnegu. w strainlt!y, przy ulicy 
Sienkiewicza 64, odbQdzie się o go_ 
dzinie 18 Uroczysta akademia, zor­
ganizowana przez Okręg Łódzki Li­
gi Mo1·skiej, Oddział przy Pl'ezy -
dium RN m. Łodzi i koło LM p1•zy 
Straży Pożtn·~ej In. Łodzi. 

WIECZOR LITERACKI 
JANA łłUSZCZY 

Dziś, o godzinie 16, w Litografii 
ŁódżkieJ, przy ulicy ZerOn'!skiego 

Dzisiejszej nocy dyzurują następu 
jące apteki: 

Piotrkowska 165, Narutowicza 6, 
Rzgowska 147, Więckowskiego 21, 
Karolewsli:a 48, Napiórkowskiego 
41, Al. Kościuszki 48. 

Numer telei'oou Pogotowia Ratun 
kowego 104-44. 

. Co usłyszymy 
przez radio 

Program na dzleA 19 marca 1951 ro 
11.50 „Głos mają kobiety". 12.04 

Dziennik. 12,15 Przerwa. 13,30 Aud. 
szkolna. 13,50 Audycja ZNP. 14,05 
Muzyka. 14,30 Aud. szkolna. 14,50 
Gra zespół T. Polańskiego. 15,30 
Aud. dla świetlic dziecięcych. 15,50 
Audycja PCK dla chorych. 16,05 Mu 
zyka. 16,20 And. dla dzieci. 16,35 
Reportaż aktualny, 16.54 Aktualnoś­
ci łódzkie. 17,00 Wiadomości popołu­
dniowe, 17 ;05 „Odpowiedzi fali 49". 
17,15 Muzyka ludowa. 17,54 Audy­
cja dla młodzieży. 18,00 „Włókniarze 
walczą o plan''. 18,10 Aud. sł.-muz. 
18,35 ,,Jak pracuje nasz Komitet Blo 
kowy". 18,45 „Siedem dni sportu 
łódzkiego" 19.00 „Wszechnica Radio­
wa". 19,20 Polskie pieśni masowe. 
19.40 Lekcja języka rosyjskie50. 20.00 
Dziennik. 20,30 Koncert orkiestry 
ŁR PR. 21,10 Polaka nieśń maeowa. 
21.15 ,.Nowe ksil}żki": 21,30 Muzy· 
ka I aktuall'IOści , 22,00 „Karol :Marks 
w Karlebadzie" (3) . 2'2,20 Koncert. 
23.00 Ostatnie wiadomości. 

- godz. 19.80 - ,,200.000" 
Siołem Alejchema. 
Pozostałe teatry nieczynne. 

AR'rOS MDI{ Ognisko, ul. M<>niusz­
ld 4-a, &'Odm. 19.30 - ,1Na. wesołej 
fali''• . 

ADRIA (dla młodz.) „Powrót 
Lassie''• 11.'0d!l.I. 16, 18, 20 

BAJKA - „Hrabia Mónte Christo" 
godz. 18, 20 

BAŁ'I'Yl( - „ Warszaweka premiera" 
godz. 16, 18, 20 

GDYNIA - Program Aktualności 
Kraj. i Zagr, Nr 11 ·51, PKF Nr 
12·51, „Pierwszy Plon", „Polskie 
lin.ie okl'ętowe". 
godz. 15, 16. 17. 18, 19, 20, 21 

HEL (dlll młodz.) - „Kopciuszek" 
godz. 16, 18, 20 

MUZA - „świniarka ł pa.stuch", 
godz 18. 20 

POLONIA - „Warslllawska premie­
ra", godz 16.30, 18.30, 20.ao 

PRZEDWIOśNIE ,,Pierwszf 
start", godz. 17 .30, 20 

REKORD - ,,Wesoły jarmArk" 
godz. 18, 20 

ROBOTNIK - „Hamlet", 
godz. 16.80, 19,30 

ROMA - „Rzym miasto otwarte", 
godz. 18, 20 

STYLOWY - ,,Milczą,ca ba1•ykada" 
godz. 17 .30, 20 

śWIT - „Wschodnie zaloty", 
godz 18. 20 

TATRY - „Upadek Berlina" Il ser. 
godz. 16, 18, 20 

WISŁA - ,.Tajna misja" 
godz. 16.30, 18 30 20.30 

WŁó&°'IJIARZ - „Cztery serca". 
godz. 16.30. 18.'.IO. 20.30 

WOLNOM - „Pancernik J?otio.nM 
kin", godz. 16, 18, 20 

ZACHĘ)TA - '..Mongolia w ogniu"' _ 
~odz. 17 .30. 20 
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.Wyniki ligo,:--1 
Ogniwo m:r.-1kówl - Włókniarz 

LIGA . PIŁKARSKA ROZPOCZĘŁA BOJE aw.1uli 
(Lóclź) 1:0. 

Kolejarz (Warszawa) 
wlani (ChOl'ZÓW) 3:1. 

Budo. przeqral w Hrohow1e 0:1 (O:IJ Vlll. Sekcja sporfOłłJa 
CWKS <Warszawa) 

(Chorzów) 3:2. 
Ogniwo (Bytom) 

(Radlin) 1:0. 

Unia 

Górnik 

Włókniarz (Kraków) - Gwar­
dia (Szczecin) 4:1. 

Kolejarz (Poznań) 
(Kraków) - 1:0. 

Gwardia 

W czoraj rozpoczęła się pierwsza 
runda piłkarskich rozgrywek 

Egowych, które potrwają do 10 
czerwca. Łódzka drużyna ligowa, 
„Włókniarz" pierwszy swój mecz 
ro?.egrała w Krakowie z tamtejszym 
„Ogniwem" Łodzianie wyjechali do 
Krakowa w składzie: Szczurzyński, 
(Styczy1'lskiJ, Włodarc7.yk. Łuć. Wa-

Pięściarze „Włókniarza" 
ZHll_ICięi.qll l.!i:fi 

R ozcgrany wczornj w Łodzi mecz I nerów. którą, byc może, nie potra· 
'bokserski o mistrwstwo li li- rią rozwijać mlodych talentów. 

gi pómiędzy „Budowlanymi" (l\lyslo z dziesiatki Włókniarza" która 
'11~e) a '!Włókni~rzem" (Łó~i_) 7:a· I wczot'aJ stanęła" na rrngu przeciwko 
konczył się zwycięstwem „ 'i\ loknia- „Budowlanym·' - nikt na::11 niestety, 
rza" 14:6. nie zachwycił. Anielak pozostał tym 

Na p~rwszym miejscu podajemy samym Anielakiem, który walczył w 
za" odników „Włókniarza". bal'wach „Bawełny", Szali11ski, pozo-

W wadze muszej Anielak pokonał stał Szalińskim, Stanikowski - Sta· 
na punkty niezbyt czysto walczącego nikows.kim, Nagajski - Nagajskim, 
Murawskiego. a z Markiewicza, który jako junior 

w wadze koguciej Różycki poko- rokował wielkie nadzieje. pozostał 
tylko cień . „ Ze starej gwardii nic 

nał na i>unkty Zadorę. zawodzą. jeszcze Różycki i Jaskóła. 
W wadze piórkowej Szaliński po- Natomiast Marcinkowski już nie 

konał na punkty Jakubowskiego. jest tym Marcinkowskim, którego 
W wadze lekkiej ścigała pok-0nał mogliby się obawiać nawet najlepsi 

na punkty walcząceg·o z odwrotnej nasi pięściarze. Marcinkowski stracił 
pozycji Hufa. już i·efleks i' szybkość •w wyprowa-

W wadze lekko-półśredniej Marcin dzaniu ciosów, a więc najważniejsze 
kowski przegrał na punkty z walcz~: swe atuty. 
cym również z odwrotnej polilYCJl Wczorajsza jego walka z młodym 
Brz~zińskim. i utalentowanym Brzezińskim, który 

W wadze półśredniej Stanikowski zresztą może się pochwalić minimal· 
pokonał niec;r.ysto walczącego Kocha, ną przegraną z Antkiewiczem, odsło­
kt:óry otrz:·rnał napomnienia w III niła w zupełności te braki. Brzezifl· 
rundzie. ski zaskoczył łodzianina tempem i 

w wadze lekko-średniej Nagajski niespodziewanymi atakami z dosko-
k. ków, w których posługiwał się glów· 

przegrał na punkty z Maciejews ~uu. nie szybkimi, krótkimi ciosami pra-
w drugiej rundzie od wyliczenia Na- wej ręki. Ciosy Marcinkowskiego, jak 
gajskiego uratował gong. kolwiek groźniejsze, były za wolne 

W wadze średniej Markiewicz prze i ZI\ rzadko trafiały przeciwnika, to· 
~vał (przez poddanie) z Krauzem. też przyznanie zwycięstwa Brzezi11-
Lodzianin w I rundzie klęczał na de- skiemu absolutnie nie zaskoczyło wi· 
akach do ośmiu, a drugi raz wylicza downi. 
nie łodzianina przerwał gong. 

W wadze pótcieżkiej Jaskóła po­
konał na 1>unkty bardzo i>rymityw­
nego Krzemińskiego. 

W wadze ciężkiej Słowiński zdo­
b~ pnnkty walkowerem wskutek 
braku przeciwnika. 

W ringu sędziował ob. Liso\vski• 
s Warsza~y. 

* • * 
O'd pamiętnego meczu z Gzechosło-

1111\cją nie mieliśmy w Łod.zi poważ­
niejszego meczu bokserskie.go. Łód~cy 

zwolennicy p1ęs­
ciarstwa z dużym 

zainteresowaniem 
oczekiwali więc 
spobkania pięścia­
rzy „Włó~iM'za" 
z pięścia-uzami „Bu.­
dowlanych" z My­
sł<>wic, z którymi. 
rywali.zu.je w mL-1 
strzostwach II li­

A teraz kilka słów o gościach. Na.j 
lepseym z nich był bezwzględnie 
Brzeziński, pięśeiar.z bardzo szybki, 
posiadający bardzo dobq. pracę nóg 
i. szybki, zaskakujący oios z prawe3 
strony. Nieźle zaprezentowali się 
również Mll'raw9lri i J(;»au.z-e. Ten 
osta.tni zwłaszcza ma doskonałe do 
boksu wairunki fi,?;ye'l!ne. 
Główn~ wa-dą pięściany ,,Budow­

lanych" jest słaba praca nóg. Z wy­
ją,tkiem Murawskiego i Brzezińskie­
g4> 'wszys.cy po21o&tal.i p<>ruszali się 
na ringu, jakby mieli w nich .ołów. 
A przecież praca nóg w boksie jest 
tak samą .wa~ma, jak _praca . rąk. 

I liga bokserska 
Gw!W'.d<ia (Warsz.awa.) - Stal (Po­

wań) J6:4. 
Stal (.Chorzów) Gwa·rdia. 

(Gdiańs;k? H :9. 
Kole-ja-r.z (GdaMk) - OWtK-.S (War­

$Z1iwa) 7:13. 

li liga bokserski 

g-i. lliwba zwolenników pięściar.stwa 
- ja.k przekonaliśmy się wczoraj -
zmalała w Łodzi jednak znacznie. 
W płynęło na to to, że Łódź straciła 
swe dominujące miejsce w tym spor 
cie wskutek ubytku wielu pięściarzy 
i małych postępów czynionych przez Gwardia (Wrocłąw) - K~l&jar1' 
młodzież. Trudno nam w tej chwili (Bydgoszcz) 12:8. 
wskazać winnych. ~yć może,. że wi- CWKS (Lui>Hn-) 
nę pono&21ą tu sami zawodnicy na . . 
skutek niesportowego trybu żyda i 'cław-). loli.'5. 
bl·aku dyscypliny sportowej, a. mo- Włoknt'llN (Łódź) - &Mwlani 
że też jest tu wina i naszych tre- (>M'Ysfo...vke') 14:6. 

Stla:l ~W'ł'o-

piennik. Urban, Kałużyński. Hagen 
dorf, Rączko, Baran, Szymborski, 
Bassi. 

Mecz zakończył się. zwycięstwem 
g-0spodarzy 1:0 (1 :OJ. 

Początkowo wprawdzie przewagę 
mieli gospodarze. ale wkrótce ło­
dzianie poczęli dochodzić do głosu, 
dzięki lepszej kondycji i lep­
sziemu atakowi. w którym wyróżnia 

Jak donoszą jednak z 
łodzianie na p~rażke nie 

Krakowa, li się: Baran. Hogendorf 1 Szym -
zasłużyli. I borski. Ci trzej bardzo często strze-

Piłl.-ar:;c u·~·s:l; j11ż 11a boisha 

Biegi· . Narodowe za pasem 
a zaprawa do nich kuleie 

Niebawem rozpoczną się w Pol­
sce Biegi Narodowe na szczeblu po 
wiatowym. Nic też dziwnego, że 
już obecnie trzeba poczynić stara­
nia, aby wypadły one pod względem 
sportowym jalł najlepiej. Docenia­
jąc ważność Biegów Narodowych, 
kierownictwo zrzeszenia sportowe-

SPO, a następnie zaprawę do Bie­
gów Narodowych. 

Przypuszczamy, że i inne zrzesze­
nia sportowe zorganizują zaprawy 
do Biegów Narodowych, aby wypad 
ły one w dn. 15 kwietnia br„ jak 
najokazalej. 

go „Ogniwo" postanowiło w dniu Po'łft"nały szermt"ercze wczorajszym rozpocząć zaprawę do 
lej masowej imprezy. w sali Młodzieżowego Domu Kul 

Instruktor „Ogniwa". Będkowski, tury odbywały się wczoraj zawody 
spodziewał się. że na boisku 3 Ma- s:rermiercze 0 mi~trzoslwo Polski. 
ja stawi się przeszło 100 członków 
kół sportowych. Prezydium Miej. (pół:tinały). Poziom zawodów wy-
sikiej i Wojewódzkiej Rady Narado równany, a gdyby brali udział za 
wej, Elektrowni, MZK, Gazowni, wodnicy Stali z Katowic, można by 
Banku Rolnego, Narodowego Banku je nazw.ać finałowymi. 
Polskiego, Radio, Filmu Polskiego We florecie kobiet zwyciężyły: 1) 
oraz z Państw. Domu Chłopców (Na Czajkowska (Budowlani), 2) Micha 
piórkowskiego 99). . łowska (Kolej:uz ł,odż) - duży ta. 

lali na bramke gospodarzy, ale ich 
bramkarz zawsze wychodził szczę. 
śliwie z tych operacji. Na 2 minuty 
przed przerwą Bobula z podania 
Kola'sy szczęśliwie ulokował piłkę w 
bramce łodzian. ustalając tym sa­
mym wynik do przerwy 1 :O. 

):'o przerwie nadal 1.aznaczała się 
przewaga drużYny łódzkiej. jednak 
me przyniosło to już zmiany wy­
niku. 

Mecz sędziował bardzo dobrze Or 
liński (Kato\vice). Widzów 12 ly­
sięcy 

Po wczorajszych spotkaniach Ła­
l)e Ja Ji_gowa wygląda następująco: 

Tabela li go wa 
Ogniwo Kraków 
Kolejarz Poznań 
Ogniwo Bytom 
Wlókfiiarz Kraków 
Kolejarz W ar.,zawa 
CWKS Warszawa 
Unia Chorzów 
Budowlani Chorzów 
Gwardia Szczecin 
Włókniarz Łódź 
Gwardia Kraków 
Górnik Radlin 

1 2 
1 2 
1 2 
1 2 
1 2 
1 2 
1-
1-
1-
1-
1-
1-

1:0 
1:0 
1:0 
4:1 

3:1 l 3:2 
2:3 
1:3 
1:4 
0:1 
0:1 
0:1 

Na boiskach piłkarskich 
w Łodzi 

W dniu wczorajszym roz.poczęły 
się spotkania piłkarskie o mistrza_ 
stwo województwa (dawna A-kla -
sa). W grupie łódzkiej odbyły się 
cztery mecze, w których zanotowa 
no pewne niespodzianki. 

Kolejarz miejscowy został poko -
nany przez Budowlanych 0:2 (0:0). 

Ogniwo w walce z Włókniarzem 
I B uzyskało wynik bezbramkowy, 
0:0. 
Widzew I B, zasilony zawodnikami 

ligowymi, pokonał Spójnię 4:.2 (3:0). 
Ogniwo zwyciężyło Gwardię 3:0 
(3:0). 

Niemile zaskoczyła nas absencja lent, 3) Łucek (CWKS), 4) Niwicka d 
członków wyżej wymienionych kół i Knapik (Stal Wrocław). Pływacy łó zcy 
sportowych. Piękna pogoda, idieal-, Bagnet mężczyzn: Paliga przed "I • p I 
n~ warunki na zaprawę do Biegow Królikowskim po dogrywce (obaj na) epSI W 0 SCe 
Narodowych, nie wpłynęły zachęca , CWKS W-wa), dalej: Szczepanski Wczoraj zakończyły się w Warsza· 
jąco na członków tych k-Oł. Naszym (Kolejarz Łódź) i 4) Kałucki (Stal w1'e zimowe mistrzo:;twa Polski w pły zdaniem winę ponoszą tu, zarówno 
członkowie, jak i kierownictwo wy Wrocław). I waniu. W mistrzostwach pobito 7 re 
iej wymieniooych . kół sportowych. Sędziowie główni: Fokt W-wa i kordów Polski. Wczoraj pobi~o re-

. Prawie po godzinr>ym wyczekiwa · Kozarski Poznań bez zarzu.tu na- kordy na 400 m st. dow. męzczy~ 
niu zjawili się: 9 człopków kola tomiast bocmi ..:__ nie na po~iomie. (Gremlowski - 4 :~9,9) i w _sztafeeie 
sportowego Nr 131 _ z p~zydium · 4xl00 st. dow. kobiet (Ogniwo Kra-
Miejskiej Rady Narodo·wej i 1 z Wyn1ki w szabli i szpadzie poda- ków - 5 :38,8). A oto wyniki pozo· 
Prezydium WC!'jewódzkiej Rady Na my jutrn. stałych fin.ałów: 100 m st. dow. ko· 
rodowej. biet Grys2iCV.J1kówna - 1:18,5; 1,00-

Zaprawa nie tewała zbyt długo: Spójnia (Warszawa) st. kl. B. Dolna.nowska. - 1:29,7; 
-krótkie biegi (około 200 mtr.), szyb 200 n; st. kl. Proniewiczów.na -
ki marsz, a na zakończenie kilka zdć».b.yłą„ ,puc;h•r.. P.lKSS 3c:16,5; 100 '"2ln6 i;lt.oodow. t ~ężfYb'_n 
ruchów dla uspokojenia serca. ię:i.ki - l·:v; •. ; m S: · ' · • i-

Sądzia.ny, że następna zaprawa, ja W siatkówce żeńskiej o · puchar, chański - 1:15;8; 200 U: st. kl.~ 
ka odbędzie się w parku 3 Maja, w PZKSS, Spójnia (Warszawa) zwy. 1browolski - 2:47,4•; ~fa.feta 4 · 
dniu 1 kwietnia br., agromadzi już cięstwem nad KolejarZ€m (Gdańsk) st. d<>w. CWKS.I - .1~:0~.8. . 
wszystkioch członków kół sportowYCh, · '4'a W konkurenc~ch zenskich zw.ycię~ 
zrze92JOnyoh w „Ogmwie". Instruk- 2-:1 (15:1•1, 5:1'5, 16:14), !ZtiipeWl1'l so- ·ŻS'lo „O~-niwo" K:raków lllp. przedi 
tor Będkowski poprowadzi wówczas bie pierwsze miejsce w turnieju Włókniarzem" Łódź 62 p. W kon~ 
lekcję wolnych ćwiczeń na BSPO i• zd~była pon<;>wnie pucha.r ~~6. kurencjach mę~kich ,,Ogniwo" Łódź· 
--:._------------~----''--------;.--- HS p. przed CWKS 96 p. 

W puuk.tac.ji ogólnej 1. „O.gniwo" 
(Łódź) 15& p. 2. „Ogniwo" (K·raków)1 
12! p. 

Studenci z Warszawy zwiy.cięża'4 
W sali Młodzieżowego Domu Kul I 15:13), w .siatkówce męskiej dla od­

tury odbyły się towarzyskie spot miany pokonani zostaoli · 1odzi.~ie 
kania słuchaczy Wyższej Szkoły E- 1:2 ('1'3:1?,. l5:_a„ _10:15), w k,?.si1ykow 

. . . . ce męskie) rozn.1cą 2 punkcow WY-
konom1czneJ z Łodzi ze _słuc~aczarm grali goście 41:39 (16:17). Najwięcej 
Szkoły Gosp. Pfanowama l Staty- punktów dla zwycięskiego respolu 
sty)ld z Warszawy. Zwycięstwo uzy zdobyli: Du-1.ka, Mazur i Dąbrowski 
skali goście w stosunku 2:1. po a, a ciia Pokonanych: Macie-

W siatkówce żeńskiej zWYcięstwo jewski - 17 i Kozłowski - 8 (obaj 
odnfosły łódzianki 2:1 ~1'3~1.5, 15:13, koszykarze z ligowego Włóknia11za). 

Drugi puchar P Z KS S 
zdobył AZS (Warszawa)„ 

W rozgrywkach siat~ówki męskiej 
o puchar PZKSS-u pie1·wsze miejsce 
zdobył AZS Warszawa przed AZS-em . 
'Z Wl'oclawia. 

Do sekcji sportowej wstępu1ł 
ludzie. którzy 52czególnie poilubili 
pewien rodzaj sportu i w k!tóryrn 
chcą zdobyć wysoki pooiom wy• 
robienia technicrzmego. Ze w:zg>le• 
du na różne zańnteresowania s.pO!t' 
towe zarząd koła sportowego po­
winien starać się o pow<>łoame do 
życia kilku przynaijmniej se'kojd.. 
Nie należy jednak czynić tego w 
sposób mechaniczny. Najpierw 
muszą się waleść iz;wolennicy d~ 
nej gałęzi sportu, a potem do.pie"• 
ro powołuje się do życia selco.ię. 
Nigdy odwrotnie. bo to nie od· 
niesie zamierzonego skutku. Sek­
cje powołane do życia w spos6b 
mechaniczny nie gwarantują żad 
nego rozwoju i działalności. 

Makarcew zaleca tworzetrie sek 
cji sportowych przede wszystkim 
w ~ych d7..iedzinach sportu, które 
wszechstronnie wyrabia1ją firlycą.­
nie. Zalicza do nich lekką atlety• 
kę, gimnastykę, pływa.nie, nar­
ciarstwo i boks. W naszych wa­
runkach dochodzą do tego je­
szcze takie sporty, jak piłka ręaz:­
na, nożna, tenis stołowy, szachy, 
ciężka atletyka (spec.jalne podno­
szenie ci<;żarów), tańce ludowe. 
żeby sekcja sportowa mogła 

wykarzywać stały rozwój i ożywio 
ną działalność trzeba się dla niej 
pos.tarać przynajmniej o minii.­
muru warunków do tej pracy. 
Do Wólirunków tych należą: 

Najskromniejszy zestaw sprzę­
tu (stół ping - pongowy, piłki do 
gry, szachownice, przyrządy gim· 
nastyczne, sztangi i t. p.}, udo.: 
stępnienie używalności konie<l7;• 
nych unądzeń (sali, basenu, pla­
cu do gry) i opieka instruktora.. 
Natomiast wyposażenie osobiste 
ewiczącego w kostium, pantone, 
rakietkę itp. nie jest na>jwa:Gniej­
sze i nie należy koniecznie do o­
bowiązków koła. Dopiero kilk• 
lat pracujące koło może sobie po­
zwolić na całJrnwite wyekwipowa 
nie swych członków w sprzęt o­
sobisty. 

Kierownictwo sekcji wg. Makar 
cewa powinno się składać z 3 - 5 
osób obieranych na ogólnyll} ze­
braniu .:;ekcji na okres jednego 
rpku. Po upływie tego tel'tninu 
klierownictwo · powinno !dożyć 
sprawozdanie ze swo'jej pracy i 
otrzymać ocenę swej dz.i<i.łalności. 

Kierownictwo powinno wybrać 
~pośród siebie pnzewodn!iczącego 

i_ dokoIJa.~ J?Q~zj.,.aJ.u .,,p.b~ów. 
Zasadnicrzą pracą KierOWD!i.Ctwa 

se.kegi (w kołach sportowych w 
Zw. Radz.ieckim pełni tę funkcję 
rada sekcj:i) to: opra.rowanie ca­
łoroczneg.o planu praey (jako cz~­
śfi składowej planu 1>ra.cy koła), 
a'>Star~zenie sprzętu i urządzeń 
do ćwiczeń, zestawienie prelimi· 
nar.za. wydatków, werbowanie do 
sekcji nowych członków, Z-Orga­
nizowanie órużyn do ćwiooeń i 
•wodów, wybór ka.pita.nów dru­
żyn, konrtwla. wyikona.nia progra­
mów zajęć i ćwiczeń, przygoto• 
wanie drużyn do zawodów, wy­
stępów 1 zdawania norm na od­
ma-kę SPO, zabezi>icczenie opiekł 
leka-rskiej, zorga.nizowanie współ­
za.wodnictwa socjalistycznego we­
wnątrz sekcji 1 z innymi sekcja­
mi koł:-, kontrola frekwencji na 
ćwiczenia.eh, kontrola rezultatów 
zawodów i UC'.Eestnictwa członków 
sekcji w zawodach i imprezach 
masowych. 
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Stach opadł na poduszkę: 1'6. - .fużell i ~palę, to nde dlatego, żem się przestraszył ... 
- Jestem w związku, obron~.„ chyba„. flEH Glllłfl'IJICrl Malee .~ręc1l w b.rudnych paluszkach pióro, pociągał nosem, 
Rdzawe św;iatełko świeczki 1przylepionej w.prost do stoit1 ra~iło · · . · pah:z.ał_ w~iąż spod~ba, a-le widać było, że coś 1ię w nim gotowało. 

oczy chorego. Za przepierzeniem nie ustawało natarczywe pluska- L I K~u·T Amb1cJa Jednak ru.e pozwalała mu od razu się wycofać. Zgarnął 
:i1e, ~ie wiadomo było, która godzina. Syreny fabryczne milcza- swoje k~rtki, wepchnął je do kieszeni lekkb1, podartych spode-
ły. Za oknem stała niesamowita, złoWirool:ma ciisza. nek i ipo cichu zsunął się z krzesła. 

_Było już późno, k0iedy przyszedł odWiedzić Stacha jego przy- Nag.del usiad>I: na łóżku obok ehorego j zapytał Stacha: 
jac1el, N aj.del. Był to syn tkacza-ehalupnika i posługaczki. Od dzie- - <Bo? Źle? „. Słuchaj bracie, przyjechali tu panowie z War-
ciństwa pochłaniały g-0 ksią.i;ki. Sam nauczył się czytać i kl1ył się Chłopiec .przypadł całym ciałem do stohl, zastanła.jąc rękami i gło- szawy, ro~awia:i ~ towarzyszem Murzynem.„ Ależ im odpalił! ..• 
po kątach, przysłuchując się chci.w1e słowom reforentów pa;r-tyj- wą swoją pracę. P~chołkaw1e kap1tal1zmu! A u Starego był wczoraj prelegent, mó· 
nych. Zaczął bywać w Towarzystwie Krz~wien·ia Oświaty, tr&~ - Nikt nie kazał... Sam piszę.„ \\'<ił 0 wyborach do Dumy ... Za>l"az opowiem.„ Leż, leż spokojnie! .•• 
do domu doktora Kaufmana, ~tóry korespondował z Kairskim _ Czyś ty oszafał, chłopcze!... Pomyśl, rzucasz 1plamę na całą Rozurrui.esz, lubię słuchać Starego - przemawia, aż ciarki cię prze-
(pseudunim Juliana Marchlewskiego). Wkrótce znalazł posadę • naszą organizację.„ Przecież powiedzą, że to my robimy i nH~t c~odzą„. Ale ten mówi, jakby matematykę wykładał: prosto, do-
w jednym biurze fabrycznym. Pracował w rachubie. Staeh nie uwierzy, że nie„. A toż mówili, że kt-0ś podrzuca wyroki śmierci l.ntnie - słucha,s.z i w głowie się rozjaśnia. Chciałbym ci tak samo 
otrzymywał od niego literatlłt'ę pa.rtyjn-ą, odezwy i ksiąZ.ki. Obec- en.erom„. Ja wyłaziłem ze skóry, żeby udowodnić, że to p.rowo- po:wtó:rzyć, aile chyba nie potrafię„. 
nie Najdel przyniósł mu w zanadrzu jakiś nowy skarb, lecz ciężkie kacja, a to okazuje się ty, łajdaku ..• Dawaj tu u~y„. Najdel zamyśHł się chwilę, ;potem schował papierek z powro· 
Powietrze pralni i widok chorego zatrzymały !!'o ·przy weJ·s·c1·u. . . tem, ~chowując wszelkie ostrożności i ciągnął dalej: ~ Chłopie<!, czerwony, z płonącymi oczami, obrócił s1ę w stronę 

- Cz~ w tym pokoju nigdy się okna nie otwiera? - zaipyfał Naddla. Blade jego war.gi drżały, lecz wybełkotał: - l\{yślałem w tej chw:li, że teraz walka jest chyba zaciętsza, 
z oburzeniem. , ni7 była dwa lata temu. Wówczas lała się krew, ale przeciwko ro-

l'· - Nie rusz!... A za oo oni ludzi morduJ·ą za co ZaJ·ąca?' b - Nie, nie otwiera się - odpowiedział mały Marian, kreśląc • · · · · .otnikom stał wróg, który wal.czył otwarcie. Teraz ukrył się i wy· 
coś starannie na wyi·w.anych z zeszytu kartkach. - Zabite; Rama A my nie! Ja tylko nastraszyć, niech choć pietra mają„. ciąga do nas rękę poprzez nas samych, wyzyskuje każde nasze pot• 
się nie trzyma. w zeszłym roku zaczęli na wiosnę oo'biijać a ona - Głupi, jesteś! To niech i :mięcie s.ię, ka,żdą najmniejszą różnicę zdań między nami, niejed-
spadła na ulicę. ' będą zbójami, a my nie jesteśmy, nolitości frontu robotniqego. Rozumiesz? Może niejasno mówię! 

. rozumiesz, nie jesteśmy morder- A' yt · · t w: - Chociażby drzwi uchylić, matko„. Chory nie ma CZ""" od- nae uprz; omn11 o sowoe •.• ; ··- cami... Gdyby i my i oni, co by 
dychać ... A co, znów nie przyjęli? t 1 -1 w b Najdel za.c2ląl wyłfozae zag'in.a,j.ąc ;nalce: · ł . pows a o... pomys „. szyscy y r 

Krauzowa nie odpowiedzia a. Nie ml.ała odwagi uchylić drzwi: się nawzajem wymordowali„. - Fabryk-anci skupili się, zawiązali spisek i rozpoczęli natar-
zawodowe pranie bieli2ny w domach „famiJijnyoh" bvło zabro- Tego im tylko trzeba, ale my się \li>e na aałego. Sami przecież twi<erdzą, że nie zależy im na warun-
nione. nie damy„. kach, lecz n« upokorzeniu robotników, na całkowitym złamaniu ich 

Na.jdel nachylił się nad pi:l·nie pracującym Marianem. - '1,'o oni nas wymordują, a woli„. Cz.y byli już z Dyrekcj1i? Nie? A strażaków już wyrzucają 
.....:. A ty co tu za hierogliiy malujesz? - zapytał chfopca i ~- sami zostaną.„ z mieszkań ..• I tera-z, kto pomaga kapitalistom? Rząd carski. Od-

st-ygł· z ręką położoną na jego gł<>wie. Na nier(iwno wyrwanej z ze- Nijdel gwizdnął przeciągle. bywają się te same aresztowanif!., rewizje, sądy polowe, zaczęto 
s!:ytu, n.iiebiesko pokratkowa.:nej kartce mały staranll!ie vry;pisy- _ Nie potrafią. My im gęby masowo wywozić ..• Stas~ak już odjechał w daleką podróż. Usuwa 
wał: Z!łit:>kamy! A tobie powiem na se- się najaktywniejszych robotników z tym wyrachowaniem, że zo-

„Wyrok śmierci. Organizacja bojowa wydała wyrok śmierci, rio: rzuć te swoje szpargały, ina· stanie bierna masa. Na nią zaś wpływa się poprzez robotni1ków-
który w najbliższym czasie wykona na chuliganie Jaśce. Nłech czej zawiadomię o tym dzielnicę chadeków, zdrajców klasy robotniczej. Jedni z nich uprawiają ter 
spróbuje wyjść wieczorem na ulicę''. i wtedy dostaniesz takie cięgi, że do śmierci będziesz pamiętał... ror, dokonują aktów skrytobójczych, obliczonych na oddziaływanie 

- Zwariowałeś.„ Kto ci to kazał pisać? - krzyknął M.ajtlel. Spal to wszystko naty.chmiast! postrachem i prowokacją. (D. c. n.) 
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